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Ojczyzna w niebezpieczeństwie 


czyli: histerja z warszawskiemi tramwajami 


Kraków, 28 marca 
Przed kilku dniami donieśliśmy o nader 


ciekawym, a zarazem ogromnie smutnym in- | 


cydencie, jaki zaszedł w Warszawie z okazji 
nowego wiełkiego niebezpieczeństwą grożące- 
całości i bezpieczeństwu Rzeczypospolitej... 
Oto magistrat warszawski postanowił rozsze- 
rzyć sieć tramwajową i powiększyć równo- 
cześnie liczbę zajętych przy tramwajach ro- 
botników. Fakt ten sam dla siebie nie byłby 
naturalnie niczem groźnem ani niebezpiecz- 
nem. Niebezpieczeńistwo stanie się zrozumiałe 
dopiero wtedy, jeśli się uwzględni, że wśród 
zajętych dotąd w zarządzie przy tramwajach 
warszawskich 4.500 robotników znajduje się 
2 (wyraźnie: dwóch) Żydów. W razie powięk- 
szenia liczby robotników mogłaby się wiec 
również powiększyć liczba rohoiników żydow- 
skich, gdyż magistrat warszawski, przyjmu- 
jąc świeże siły pracownicze, nie mógłby natu- 
ralnie wyeliminować w zupełności zgłaszają- 
cych się Żydów, zwłaszcza, że duży wpływ 
na rządy w stolicy wywierają obecnie sfery 
lewicowo-socjalistyczne. Otóż na pierwsza 
wieść o grożącem stolicy i państwu niebezpie- 
czeństwie w postaci przyjęcia jeszcze pewnej 
ilości roboiników żydowskich do tramwaju, 
podniósł się okrzyk zgrozy i protestu. 

Aż dotąd byłaby cała ta historja do pewne- 
go stopnia zrozumiałą. Nie jest wszak nikt z 
nas ńa tyle naiwnym, ażęby sądzić. że wy- 
mar} w Polsce antysemityzm i że znikła z po- 
wierzchni Rzeczypospolitej, szowinistyczna cin 
decja. Została ona przy wyborach pogruchotana 
jej wpryw polityczny został do minimum zredi. 
kowany — atoli ona sama. jej mentalność | 


| 


| 


jej ludzie jeszcze istnieją. Mentalność i chara ' 


ktery ułegają zmianoin tylko bardzo powol- 
nym. Jeśliby więc protest przeciw powiększt- 
niu liczhy żydowskich tramwajarzy w War- 
szawie był wyszedł ze strony tylko endecji, 
nie dziwilibyśmy się wcale. Od tego przecież 
endecja jes! endecją, ażeby uważać na to, by 
w iramwajach warszawskich nie było więcej 
niż dwóch żydowskich pracowników... 

Cała ta jednak afera staje się o wiele poważ 
niejszą i smutniejszą zarazem, jeśli się zwa- 
Żv, że: protest przeciw ewentualnemu przy ję- 
ciu przez magistrat nowych pracowników ży- 
dowskich do rozbudować się mającego trani- 
waju wyszedł z kół robotniczych, A 
więc nietylko agitatorzy antysemiccy z pod 
znaku cndecji, protestują przeciw  najpryanr- 
tywniej pojętemu i w dawkach aptecznych 
stosowanemu żydowskiemu prawu do pracy, 
ale czynią te sami zorganizowani robotnicy. 
Przyznajemy, że choć nie należymy  bynaj- 
mniej do optymistów i różowych obserwato- 
rów życia żydowska polskiego, to jednak eze- 
goś podobnego naprawdę sie nie spodziewali- 
smy. 

Poniedziałkowa bundowska „Folkscajtung 
pisze o tej sprawie w artykule wstepnym pl. 
„Nowa heca Szowinistyczna”, rozwodząc się 
szeroko nad machinacjami agitałorów endec- 
kich, chadęckich i N. P. R.-owskich wśród 
tramwajarzy, atoli organ hundowski pomija 
zupełnem milczeniem stanowisko robotni- 
ków socjalistycznych w tej sprawie, oraz sta- 
sowisko P. P. S. „Robotnik“ ze swej sirony 
w tej materji dotąd glosu nie zabrał. Organ 
Bundu pociesza się tem, że agitacja chadeków 
napotkała na opór ze strony lriamwajarzy kia- 
sowo zorganizowanych oraz bezpartyjnych, e 
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tyle, że wzbraniali się podpisać protest chada 
cki, wystosowany do dyrekcji tramwaju. Sas 
ma jednak „Folkscajtung* dodaje, iż wealg 
nie chce pomniejszyć niebezpieczeństwa agi» 
tacji chadeckiej, a puciesza się organ Bundu 
tylko tem, że robotnik żydowski nie da się 
odstraszyć żadną szowinistyczną  demagogjg 
w swojej walce o prawo do pracy — w walce, 
w której tem rychlej wyjdzie zwycięsko jw 
energiczniej ją będzie prowadził 

I my nie przesadzamy i nie uważamy war 
szawskiej afery tramrwajowej za żadną kaia- 
stroię narodową. Uważamy ją jednak za ogre 
mnię znamienną dła nastrojów ciągle jeszczą 
w kierunku do nas panujących, nawet po stro 
nię odłamów „liberalnych" społeczeństwa poł 
skiego, nawet po stronie proletarjatu, znajdu- 


jącego się wszakże w przeważającej swojej 
większości pod wpływem  wejałistycnyui 


czy też nawet komunistycznym. Na przykła« 
dzie warszawskim widzimy jak na dłoni, ża 
zupelnie co innego znaczy teorja i roamaltę 
piękne odświętne frazęsy, a calkiem co inne- 
go znaczy życie ji rzeczywistość. Nie żądamy 
od P. P. S. obrony interesów żydowskich — 
choć i to nie byłoby z zasadniczego pmkfa 
widzenia żadną ekstrawagancją — ale musi- 
my żądać od P. P. S., i całej polskiej demokra 
cji, ażeby swoje tearje realizowała w życim 
Wszystkie frazęsy © równouprawnieniu wy« 
pisywane przed wyborami tak szumnie na fsa 
mach „Robotnika“, nie są zaprawdę warta 


Jeszcze jeden morał — już ogólniejszej na- 
tury — wypływa z tramwajowej historji wax 
szawskiej. Walczy się u nas teraz o parla- 
mentaryzm i parlamentarną demokrację. Czyź 
nie rozumieją „szermierze demokracji", ża 
walka ta może mieć tylko wówczas swoję wat 
tość eftyczno-polityczną a w dalszej kongs- 
kwencji i widoki na sukces, jeśli masy będę 
politycznie oświecane i podnoszone? Z masa- 
mi tkwiącemi w obskurnym i ciasnym szowi= 
nizmię, nie można zaprawdę wygrać żadnej 
wojny o parlamentaryzm i demokrację! 

w. B. 
| OE MA a ZB 
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kadencji 
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{ Il. Sejmu Rzplitej 


Eurzliwy przebieg pierwszego posiedzenia Seimu. 


Posiewie zajmują miejsca. — Marszałek Piłsudski przy stole marszałkowskim. — O©krzyki postów komunie 
stycznych. — Burzliwe sceny, wrzawy I owacje. — Policja na sali. — kilku posłów komunistycznych 
wyprowadzonych ze sali. — Marszałek Piłsudski odczytuje orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej. — Siue 
bowanie posłów. — Pos. Bojko przewodńiczy. — Ponowne incydenty. 


Warszawa, 27 3. (di) O godzinie 5.15 sala 
poselska zaczynaj! się wypełniać. Ławy centrum 


zajmuje „jedynka“, w pierwszym rzędzie „je- - 


dynki* zasiadają: sędziwy Bojko, Bartel i Sła- 
wek. Na plan pierwszy wysuwa się wśród po- 
słów „jedynki“ rasowa figura ks. Radziwił- 
ła. Na skrajnej prawicy rozmieszczają się nie 
dobitki endecji pod wodzą b. marszałka 
Trampczyńskiego. Dziwnym trafem umieściła 
kancelarja sejmowa Koło żydowskie tuż obok 
chadecji, tak żę posłowie żydowscy musieli 
z konieczności zająć miejsca na prawicy. Na- 
tomiast posłowie żydowscy z jedynki zajęli 
miejsce wśród swego klubu: na szarym koń- 
cu rorenładł się poseł Wiślicki, który ironicznie 
uśmiecha się w stronę posłów Kola żydowskie- 
go. Poseł Witos wogóle nie zajał miejsca w ła 
wach, tylko stanął w tyle sali obok drzwi. Lo- 
Że dyplomatyczne, galerje publiczności, loże 
prasowe przepełnione do ostatniego miejsca. W 
loży p. Prezydenta znajdują się tylko dwaj Je 
go osobiści adjutanci, stojący przy £okclu p. 
Prezydenta: p. Prezydenta w loży niema. 

Punktualnie o godz. 5.35 wchodzi na salę 
przez drzwi prezydjalne marszałek Piłsudski 
w otoczeniu gen. Skladkowskicgo i pułkowni- 
ka Prvsfora. Gdy marsz. Piłsudski stanął przy 
stole marszałkowskim, ażeby otworzyć sesję, 
odeęzwały się głosy z grupy komunistów: Precz 
z faszystowskim rządem Piłsudskiego! Uwol- 
nić więźniów politycznych! Na sali zapanowa- 
ła ołbrzymia konsternacja. 

Wskutek wrzawy marsz. Piłsudski nie mo- 
Że rozpocząć przemówienia i nie może oliwo- 
rzyć sejmu. Stoi więc, przytem na twarzy jego 
maluje się silne zdenerwowanie. Z ław „jedyn 
ki“ odzywają się pod adresem: poslów komuni- 
stycznych okrzyki: Ile pieniędzy dostaliście 
z Moskwy za te krzyki? na co komuniści odpo 
wiadaja: A ile pieniędzy dostala jedynka na 
wybory? Premjer Piłsudski mówi do komuni- 
stów: Panowie będziedzie wyrzuceni z sali! W 
dalszym ciagu trwa olbrzymia wrzawa. Siy- 
chać wołania: Macie na sumieniu oszustwa wy 
borczę! Dla przeciwwagi demonstracji komu- 
mistycznej wszyscy posłowie „jedynki“ urzą- 
dzają marsz. Piłsudskiemu gromkie owacje i 
powstają z miejsc. Marsz. Pilsudski jeszcze raz 
woła pod adresem komunitów: Panowie będzie 
cie wyrzuceni z sali! Gdy hałas nie ustawat 
wchodzi na salę oddział policji pod osobisiem 
kierownictwem min. Składkowskiego. Policzan 
ci zbiiżają się do miejsc zajmowanych przez 
komunistów, wrzawa zwiększa się z chwili na 
chwilę. Poseł Wyrzykowski z Wyzwolenia wo 
ła: Policja na sali! Poseł Woźnicki (z Wyzwo- 
lenia): Ładny porządek! Słychać okrzyki: Hań 
ba! Wśród ogólnej wrzawy giną słowa mar- 
szałką Piłsudskiego, nie słyszane nawet przez 
najbliższe otoczenie. Piłsudski mówi w dal- 
szym ciągu do hałasujących komunistów: 
Uprzedzam panów, że ja nie będę urzędował 
przy krzykach i dlatego sejmu nie otworzę. 

Poseł Wyrzykowski do marszałka Piłsud- 
skiego: Ale pan wprowadził policję na salę! Po- 
seł Polakiewicz z jedynki odpowiada z miejsca 
Wyrzykowskiemu, przerywa mu jednak Pił- 
sudski słowami: Cicho tam, prosze nie przery- 
„wać: W międzyczasie policjanci zbliżają się do 
posłów komunistycznycii Warskiego Sochackie 
go, Sypuły i do radykalnego Ukraińca dra Ba- 
czewskiego. Wszyscy czterej zostają przemo- 
cą wyprowadzeni ze sali, co wywiera ogólnie 
bardzo przykre wrażenie. Dopiero wówczas 
następuje na sali uspokojenie, marszałek Piłsud 
ski siada na fotelu i czeka dłuższą chwilę. Po 


mą Ów kk — 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


upływie 10 minut marszałek Piłsudski powstaje 


*z miejsca i odczytuje orędzie Prezydenta Rzę- 
| czypospolitej o otwarciu sejmu. Podczas prze- 
„mówienia marsz. Piłsudskiego posłowie z jedyn 


kii wszyscy ministrowie powstają z miejsc. Po 
odczytaniu orędzia preinier Piłsudski oświad- 
czył: W imieniu pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej uważam seim za otwartyl. Następnie 
premier zapowiada, że porządek dzienny dzi- 
siejszego posiedzenia obejmuje ślubowanie po- 
słów i wybór marszałka sejmu. Dalej marsza- | 
łek z woli Prezydenta Rzeczypospolitej powo- 


łuje posła Bojkę, jako najstarszego wiekiem poł 
sła na przewodniczącego obrad. Poseł Bobo 
zajmuje miejsce obok marszałka Piłsudski 

na trybunie, poczem powołuje na sekret 
dwóch najmłodszych posłów. Jeden z nich od- 
czytuje listę posłów, poseł Bojko odczytuje rotě 
przysięgi, poczem posłowie koleino przemawia: 
ją słowo: „Słubuję!* Dochodzi przytem do bu- 
rzliwych incydentów, gdyż szereg posłów ukraj 
ińskich i białoruskich przemawia formę przysię 
gi po ukraińsku, względnie po białorusku. Po 
ukończeniu ślubowania zarządzono przerwę. 


Otwarcie kadencji Senatu 


Mzrsz. Senatu — prof. 


Warszawa. 27. III. Sin. W międzyczasie roz- 
poczęło się posiedzenie Senatu, na którem mar 
szałek Piłsudski w imieniu Prezydenta Rzeczy 
pospolitej odczytuje tekst orędzia przeczytane- 
go poprzednio w Sejmie. Po odczytaniu orędzia 
marszałek Piłsudski wzywa iednego z trzech 
najstarszych wiekiem do przewodniczenia. 
Wszyscy spodziewają się, że zostanie powoła 
ny Bolesław Limanowski, który też w nerwo- 
wem  naprężeniu oczekuje otrzymania misji | 
przewodniczenia. Jednakże ku zdumieniu wszys 
tkich, na marszałka został powołany senator | 
Thulie z Chadecji, który po odebraniu ślubowa- | 


nia ogłasza wynik wyborów. Po obliczeniu * 


Szymański z „jedynki“ 


głosowania okazało się, że głosowało 99 senato 
rów, białych kartek oddano 7, ważnych gło- 
sów 92. Absolutną większość 47, otrzymał sena 
tor Szymański z jedynki, który otrzymał £4 
głosy. Senator Posner otrzyraał 25 głosów, s2- 
nator Głąbiński 8 głosów. Sredniawski 5 gło- 
sów Wobec tego senator Thulie ogłasza, że 
marszałkiem Senatu został Szymański. Senator 
Szymański jest profesorem uniwersytetu wileń 
skiego. 

Wicemarszałkami wybrano senatorów Posne 
ra i Gliwica, poczem posiedzenie Senatu zam- 
knięto. 


Przebieg i epilog kurzliwych incydentów 
w czasie 1. posiedzenia Sejmu 


Warszawa, 27 3. Sin. W czasie awanlury po | 
SŁÓW komunistyczny ch w Scjmie wkroczyia ną 
salę policja i wyprowadziła posłów: Warskie- 
go, Sochackiego, Gawrona wszystkich przynale 
żnychdo komunistycznej frakcji, oraz Ukrain- 
ców Baczyńskiego, Żuka i Zacliodnego i posła 
Smołę z Wyzwolenia, poczem odprowadzcno 
ich na ratusz. W międzyczasie na sali panował 
wielki tumult, a to wskutek aresztowania po- 
słów. W czasie ślubowania poseł Wożnicki .il 
kakrotnie przerywa wywoływanie posłów, do 
magając się natychmiastowego zwolnienia are 
szlowanych posłów, szczególnie interweniuje 
w sprawie aresztowanego posła Smoly. 

Przy ślubowaniu poseł Baran (Ukrainiec) 
oświadcza w imienu klubu ukraińskiego, ze 
ulegając uregulaminowi przysięga po polsku 
(oświadczenie to złożył po ukraińsku), lecz bę 
dzie domagał się, by na przyszłość regulamin 
został zmieniony w ten sposób, by Ukraińcy 
mogli mówić w sejmie w ojczykiym ich języ- 
ku. Po ukończeniu ślubowania rozległy się co- | 
raz natarczywsze okrzyki w sprawie uwołnienita | 
posłów, tak, iż prowadzenie dalszych obrad by 
ło uniemożliwione. Poseł Bojko porozumiewa 
się z przedstawicielami rządu i na skutek tego 
porozuinienia godzi się na przerwanie posie- 
dzenia na jedną godzinę. W międzyczasie uda 
ii się do posła Bojki przedstawiciele PPS, klu 
bu ukraińskiego, przedstawiciele ukraińskiej 
socjalistycznej frakcji i przedstawiciele frakcj 


W dniu wygaśnięcia pełno- 
mocnictw nowych 25 dekretów 


Warszawa. 27. III. (N) W dniu wczorajszym 
ogłoszonych zostało 25 rozporządzeń Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z mocą ustaw. Wśród ogło | 
szonych rozporządzeń znajdują się: wojskowy 


komunistycznej z żądaniem zwolnienia are- 
sztowanych posłów. Poseł Bojko oświadczył, ze 
przypuszcza, iż rząd zwolni aresztowanych, w 
każdym razie odbywały się w tej sprawie na- 
rady rządu. Istotnie po upływie niespełna go- 
dziny wrócili pod osłoną straży marszalkow- 
skicj do gmachu sejmowego aresztowani po- 
słowie, 

Po powrocie na salę Straż marszalkowska za 
wiadomiła zwolnicnych z areszlu, iż otrzyma” 
la polecenie od marszałka Piłsudskiego mie- 
wpuszczania ich na salę, póki nie złożą ślubo- 
wania w pokoju marszałka sejmu. Wobec tego 
odbyły się narady w klubie komunistycznym, 
poczem postanowiono nie składać ślubowania 
w gabinecie marszalka sejmu i domagać się 
ślubowania na pełnej sali. Po 20 minutowych 
rokowaniacii poseł Bojko otwiera posiedzenie 
poczem przystępuje do odbierania przysięgi od 
zwolnionych z aresztu posłów. Pierwszy składa 
przysięgę pos Smoła, poczem  ślubują inni 
„marroirawni”, przyczęem każdego z nich okla 
skuje lewica. 

Następnie wśród ogólnego- poruszenia przy- 
stąpiono do wyboru marszałka. W międzycza- 
sie poseł Woźnicki domaga się głosu w sprawie 
orędzia, oraz w sprawie naruszenia eksteryto- 
rjalności Sejmu. Poseł Boiko nie udziela mu gło 
su i wśród rozwaru w sali o złej akustyce odby 
wa się bezładne głosowanie. 


kodeks karny, dekret o postępowaniu admini- 
stracyjnem, o straży granicznej, o sądach pra- 
cy, o poprawczych zakładach wychowawczych 
itd. Wielka liczba lekretów wydanych w jed- 
nym dniu tłumaczy sie faktem wygaśnięcia w 
dniu dzisiejszym, jako w dniu zebrania się nowo 
obranych izb, pełnomocnictw rządowych do 
dekretowania rozporządzeń z mocą ustaw. 
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= Rewja prasy światowej w Kolonii”) | 
życowska wysławi ue w:<snym pawilonie. 


„Juedische Sonder- ; mowicie potężny i 


Pras 
Generalny sekretarz 
schau Pressa“, redaktor M. Waldmann, u- 
dzielił aszemu korespondentowi wywiadu. 
zwracając się ią drogą do żydostwa polskie 
go z gorącym apelem o moralne i materjal- 

ne poparcie wystawy prasy. żydowskiej. 

Berlin, w marcu. 
Piękna metropolja reńska ugości w tym roku 
w swoich murach pierwszą międzynarodową 
wystawę prasy Światowej. Urządzenie „Pres- 
gy". która, powstała z inicjatywy wszechwład- 
ego. burmistrza Kolonii Conrada Adenauera, 
á zaliczyć do jednego z epokowych wyda 
czeń współczesności, gdyż nastąpi tutaj pewne- 
go rodzaju konfrontacja potęgi reprezentowa- 
cj przez prasę wobec opinii całego świata. 
Wartość i znaczenie kulturalne „Pressy”, która 
da po raz pierwszy całkowity przegląd Świato” 
wej publicystyki, leży w podkreśleniu pojęcia: 
miedzynarodowość. Prasa, która przyczyniła 
stę w niejednem do pogłębienia przepaści zieją 
cych jezcze niestety pomiędzy jedną a drugą 
społecznością, narodem a narodem, klasą a kla- 
są, stanie tutaj w jednym, bratnim szeregu. u- 
auożjiwiając porównanie, a może i pewne wyró 
wnanie sił, kierunków i dążności, umożliwiając 
— bilans sumienia ludzkości, które reprezentu- 
de prasa. Wielkie organy partyjne, dzienniki o 
muljonowych nakładach, czasopisma walczące 
o światopogląd, gazety fachowe i ilustrowane 
stworzą jeden front. Należy przyklasnąć sło- 
wom komisarza rządowego „Pressy', byłego 
ministra Kuelza, który upatruje w wystawie ko 
leńskiej ważny krok naprzód w kierunku wza- 

jemnego porozumienia, ugody i pokoju. 

Zadaniem „Pressy“ jest dać pełny przegląd 
rozwoju i stanu dzisiejszego prasy międzynaro 


dowej. w sposób interesujący nietylko koła za- | 
CH: .Juedische Sonderseliau Pressa“ (lsop), które 


* wodowe, ale także najszerszą publiczność, Wy- 
stawa kolońska nie zadowoli się przeto sumary 
cznem tylko uporządkowaniem olbrzymiego ma 
terjału, ale postara się o żywe  zobrazowanie 
wszystkich dziedzin, pozostających w iakimikol 
wiek: stosunku do dziennikartwa w najszerszem 
tego Słowa poięciu. Praca reportera, najroz- 
maitsze metody serwisu. zbierającego i podaią- 
cego wiadomości, czynności redakcji, praca ze- 
cera i drukarza, aparat administracyjny, kalku- 


lacja, inserat i propaganda — wszystko to poka. 


że nąm „Pressa“ w pełnym ruchu. Zaponiocą 
wykładów, filmu i widowisk dramatycznych. 
ukaże nam wystawa dzisiejszą rzeczywistość 
świata prasy, a oddział historcyzny oświetli ró- 
wnocześnie ciekawe dzieje publicystyki, jej zra 
2u powolny, a potem coraz szybszy rozwi w 
wale ze skostniałymi autorytetem i cenzurą, aż 
po dzień dzisiejszy, gdzie prasa tworzy  niesa- 


*) W ostatnim numerze niedzielnym zatmieściliśmy 
już obszerny artykuł o Międzynarodowej Wystawie 
Prasy. — Red. ą 
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prawie. że suwerenny apa- 
rat. Przeszłość i przyszłość prasy. tego pierw- | 
szsorzędnego czynnika naszej kultury. znajdz'e 
swój wyraz na wystawie kolońskiej, jei znacze- | 
nie moralne przerasta jej aktualność. 12 maja, 
dzień otwarcia „Pressy*, będzie wydarzenieni 
epokawemi. 

Gospodarz nięmiacki postarał się oczywiście 
o godne przyjecie. Główny gmach o potężnych 
rozmiarach i nader interesującej architektu- 
rze, pomiaści halę reprezentacyjną, niemniej 
potężne skrzydła dadzą przytulek prasi: nie- 
mieckiej dziennej i perjodycznej oraz mu- 
zeum poświęcon*mu technice, filmowi, fotogra 
fji i przemysłowi papierowemu. Pozatem pow- 
sianie t. zw. ,Staatenhaus”, a ulicę gazet (Zet- 
tungsstrasse), prowadzącą do nowocześnie 
urządzonego parku zabawowego, urozmaicą Ji- 
czne pawilony poszczególnych gazet, grup iï 
oddziałów wystawy. Do najciekawszych części 

„Pressy” należy zaliczyć t. zw. „Welian- 
schaungsgruppen*, wystawiające we własnych 
pawilonach, powstałych wie!kiemi nieraz ko- 
szłami. Katolicyzm, kościół ewangielicki, socja 
lizm, grupa „Kobieta i prasa* i wiele innych 
posiada własne pawilony, o nader ciekawej 
architekturze. 

Należy z dumą stwierdzić, że także i świat 
żydowski zdobył się na własne domostwo. Zra 
zu miała prasa żydowska znależć pomieszcze 
nie pośród grup światopogladowych, gdy je-+ 
dnak te oslatnie zrezygnowały ze wspólnoty 
i rozpoczęłv budowy swoich pawilonów, oka- 
zała się potrzeba osobnego pomieszczenia tak- 
że i dla naszej prasy. Organizacja i przeprowa 
dzeniem danych prac zajeło się towarzystwo 


rozwinęło energiczną działalność, popartą peł- 
nein zrozumieniem i czynneni poparciem 
wszystkich prawie organizacyj i zrzęszęńh oraz 
wielu gmin żydowskich w Niemczech z gminą 


| kqlońską Ra czele. Dla scharakieryzowania mie 


| 
l 
zwykłego zapału dla sprawy, wystarczy podać, 
że nawet arcyniemięcki, „Verein deutsches 
Slaaisburger juedischen Glaubens”, należy do 
założycięli Isop'u. Oczywiście. że Stosunkowo | 
pokażne koszta wymagają ciągłych subwencyj 
i dorażnej pomocy, na którą liczy się w pierw | 
szym rzędzie z Ameryki, dokąd udał się w ce- 
lach propagandy p. Majer Grossmann. | 
Społeczeństwo i prasa żydowska w  Poisce 
nie okazały dotychczas dostatecznego zaintere- 
sowania dla wystawy żydowskiej w łonie .Pres 
sy“, co trzeba złożyć na karb niedawnych wy- 
borów. Ale co się odwlecze to nięzawsze ucie- 
cze, można jeszcze naprawić ten błąd, tak co 
do rzeczowego udziału w wystawie, jak i po- | 
parcia materjalnego w miarę sił. Prasa żydow 
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ska w Polsce iest jednym z Flarówy prasy vgól- 

no- żydowskiej i nowinna bvcć zalem sodne 
zast:rpiona. Niejieduceo zdumi iakt, że stalysty 
ka prasy naszej w języku nolskim wykazu ję 
aż 54 organów, nie licząc silnej prasy ŻydOW- 
skiej a także i Robirajsiitj: Prusa ta jesi wyra- 
zem żywotności naszego spoleczęństwa, mimo 
rozbicia na rozmaite kierunki i partje woła 
ona donośnym głosem: jesteśmy! Musi się te- 
dy i ona znależć w ogólno-żydow skim chórze, 
który zareprezeniuje się w Kołonji całemu 
światu. — 

Wydział honorowy na Polskę, składający 
się z prezesa gminy lwowskiej M. Aļlerhanåa, 
naszych posłów na sejm drów Thona i Reicha, 
oraz prof. M. Schorra, zajmie się zorganizowa- 
niem naszego przedstawicielstwa na „Pressie”, 
Nie można było dokonać szczęśliwszego wy- 
boru, prasa nasza wystąpi godnie na tej prze- 
łomowej wystawię, która skoncentruje na so- 
bie zainteresowanie całego świała. 

O szczegółach naszego pawilonu, którego ba 
dowa postępuje raźno naprzód, w następnym 
liście, Dr. Scheininger 
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Człowiek winien żyć 187 lat 

Tajemnicę długowieczności chcą rozwiązać 

biologowie. 

W pracowniach biologicznych calego Swiata 
wre gorączkowa praca nad badaniami co do prze- 
dłużenia życia ludzkiego. Pirzyrodnicy så zdanim, 
że człowiek żyje zbyt krótko, Normalny jego wiek. 
obiiczają zgórą na sto lat. 

Wedle obliczeń, przeprowadzonych w Petersbur* 
gu przez prof. A. W. Remilowa, człowiek powi: 
nien kończyć życie dopiero w 187 roku. Tymoza- 
sem tak późneo wieku nikt jeszcze nie osiągnął. 
Najstarszy człowa:<k na świecie, kiórego nazwie 
sko zapisała historja, przeżył lat 185. 

Organizin ludzki według doświadczeń AMA 
berlińskiego, dr. Reubmera, tak jest zbudowany, iż 
gdy wszystkie jego części funkcjonują harmonij- 
rie, następuje bardzo powolne zużycie. Aagielski 
biolog, Ericson, twierdzi, iż higjena i medycyne 
współczesna przedłużyła już przeciętny wiek czło- 
wieka o 20—30 lat. Są to dopiero początki i należy! 
się spodziewać, iż stuletmi ludzie nie będą na świe 
cie rzadkością. 

Co jednak wpływa na przedwczesne zużycie Or- 
gSanizmu, badacze nie umieją powiedzieć. 

Najwięksi pijacy i palacze i ludzie ciężkiej pra- 
cy dochodzili do 120, a nawet 150 lat życia. Angiel- 
ski wieśniak, Parre, ożenił się w 130 roku życia 
i miał jeszcze czworo zdrowych dzieci Rosjanin 
Mikołaj Szapkowskij licząc lat 140, dźwigał wory, 
z mąką na okręty. Tajemnica siły żywołnej tych 
ludzi jest dla nauki niepojętą zagadką, którą W 
czbni starają się obecnie rozwiązać. ! 
oms "RUSSIA 


MOST W BERLINIE NAZWANY IM. HUGONA 
PREUSSA, Magistrat berliński uchwałił w poroza- 
mieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych nas 
zwać nowy most nad portem Humboldta imieniem 
twórcy konstytucji niemieckiej republiki profesora 
żyd. Hugona Prenssa, 


O E RE KT ERRZZREJONOR OWOC non KOŃCÓW ceni 


Dr. GIZELA LANDAU 
` „Brand“ i „Zaratustra“ 


"Tak nazywają się dwie centralne postacie w głó- 
utworach Ibsena i Nietzschego, dwóch 
przedwojennych bojowników o wolność i niezale- 
ŻŁękć duchową czlowieka, o nowe wartości kultu- 
rdlno- duchowe, których zdobycie wymagało roz- 
hicia uświęconych tradycją i in*eresami przemo- 
ŹŻbych władców świata posągów i bożyszcz. Obaj 
cl pisarze w tych swoich kreacjach typu reforma- 
go, proroczego, wyrazili koncepcje swe o 
a > środkach | sposobach, jakie według nich 
ylyby najskuteczniejsze do odrodzenia ludzkości, 
dmiętej lelargiem odrętwieniem, bezwładem. 
03 wyrażają przez swych bohaterów przekona- 
nię że środkiem  przeciwdziałającym dalszemu 
postępowi zmechanizowania kuliury byłaby jakaś 
rowa mara, jakaś nowa wielka nadzieja, czyli 
mówiąc słowami Zaratustry, nowa tablica warto- 
sal. 

„Obyście mieli oblęd, który nazywa sle prawdą. 
wiernością lub sprawiedliwością, zle oni mają 
cnotę, żeby: żyć długo i to w zadowoleniu godnem 
litości" — „Czas już nawołuje swych słuchaczy, 
by człowiek wytknał sobie cel ostatni  wszysi 
kie doiychczasowe stwv:zenia wydały coś ponad 
siebie. Czy chcecie być odpływem tego wielkiego 


| 


przypływu, ozy chcecie raczej powrócić do zwie- 
rzęcia, niż przezwyciężyć człowieka?“ 

Zarówno Nietzsche jak Ibsen nie tyle uderzają | 
na zło moralne, ile na wszystko co jest małosiko- | 


wiada Zaratustra, jest gorsza od złego czynu, zły 
czyn jest uczciwy i wydostaje się na wierzch, ma- 
ła myśl pełznie jak grzyb i zatruwa powoli całe 


| ciało.. Kogo djabeł opętał, ten lepiej uczyni, jeśli | 


we, słabe, tchórzkiwe. bezbarwne. „Mała myśl, po- | 
j 


go wyhoduje do wybujałości -= jest w tem jesz- 
czę droga do wielkości, i 
Obydwom reformatorom chodzi o wykrzesanie | 
siły do wystąpienia cało i otwarcie zarówno w 
złem jak i dcbrem — bo tylko takie reakcje bu- 
dzą z odrętwienia i bezwładu, które w postępie : 
swym dochodzą do wyniku, zilustrowanego przez 
Zaralustrę w posępnym obrazie „ostatniego czło- 
wieka“. Jesito typ antropologiczny, który żyje | 
najdłużej, wynalazł szczęście, chodzi ostrożnie, ! 
baczy troskliwie o siebie, pracuje dla rozrywki, 
ale nie do znużenia, nie jest bogatym ani biedńym, 


| zbyt to ucigżliwe. Nikt nie chce podlegać ani pa‘ 


nować, każdy jest równym. każdy chce działu ró- 
w gó, sprzeczają się jeszcze, ale rychło śię go- 
dzą, gdyż niczgoda psuje żołądek — ma się dro- 
bre przyjemności i zdrowie ceni na:lewszystko..." 

A Brand uderza w podobny ton a2 widok szarej 
'edrostajnosci i płytkości. w jakiej toczy się życie 
w: pålezesnych „Tulaj w kraju każdy. zarówno 
na wyższym czy niższym stanowisku będący, po- 


siada tylko ze wszystkiego po trochu. Jest trochę 
poważnym wobec świętych zagadmień, trochę wie: 
nym tradycji ojców, trochę skkłommym do zabaw, 
trochę się zagrzewa w stowarzyszeniach, gdy Wy- 
stawia się drobne cnoty narodu nie znoszącego 
ani chłosty ani kija, — trochę jest lekkomyślnym 
przy daniu przyrzeczenia, trochę 
przy uchyleniu się od niego... Wszystko jest dro 
nem- małem, ani wady, ani zalety nie wykraczają 
ponad przeciętną miarę To trochę w dobrem. tro- 
che w złem zabije wreszcie to, co jest istotnem*. 
A za istotną w człowieku uważa Brand siłę 
riezależności moralno- duchowej od wszelkich zak 


| biegów drobnych, wypływających tylko z maa 


chwili, z interesów dnia, A siłę tę czerpać modzsj 


| tylko z wiary w jakąś rzeczywistość 


trwalsną, 
wyższą ponad tę, która w olśniewającej swej ró- 
żnorodności i pstrości drażni wszystkie zmysły — 
można ją czerpać z wiary w wyższe wartości po» 
nadzdawkowe, osiągalne po linji nałmniejszaga 
wysiłku, z wiary w cel odległy, którego osiązmięe 
cie wymaga napięcia całego zasobu energii. 
Taką warlośdcią nowa, celem i zadaniem jest dhs 
«cbu reformatorów wyższy typ człowieka, t. zw. 
przez Nietzschego „nadezłowiek*, który o tyle bęe 
dzie przewyższał dzisiejszego człowieka, o ile 
malpa lego ostatniego przewyższa; — a przez Ibe 
sena „nowy Adam“. człowiek cały, młody i silny. 
Ciąg dalszy uastąpń 
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„NOWY DZIENNIK" czwarięk 25 III. 


Kiamliwe oświadczenie min. węgierskiego 


Londyn, (ŻAT) W związku z oświadczeniem 
złożonem przez węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych w komisji zagranicznej senatu 
węgierskiego że radą Ligi Narodów jest cal- 
Kkowicie zadowolona z nowej węgierskiej no- 
weli do ustawy o Numerus Clausus i uważa 
tę sprawę za wyczerpana, p. Lucien Wolf 
oświadczył przedstawicielowi ŻAT-u co na- 
słępuje: 

Rada Ligi Narodów nie mogła wydać żadnej 
enuncjacjii w tej sprawie, ponieważ ostatnia 


re 


sesje rady skończyła się 10-go marca, a nowela 
o Numerus Clausus została ostalecznie uchwa 
iona na Węgrzech dopiero 14-go marca. Naj- 
bliższa sesja Rady Ligi Narodów odbędzie się 
4-go czerwca r. b. 

„Joint Foreign" Committee" zaznaczył w 
końcu p. Lucien Wolf, rozpatrzy na swojem 
najbliższem posiedzeniu szczegółowo sprawę 
Numerus Clausus i zadecyduje, czy potrzebna 
jest dalsza akcja na terenie Ligi Narodów w 
tej kwestji. 
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jak obchodzone w Palestynie 
10-lecie „Hechalucu*? 


Jerozolima, 23 3 ŻAT. Uroczystości na część 
jubileuszu 10-lecia istnienia „Hęchalucu* w 
Palestynie przeobraziły się w wielkie święto 
wywołując ogromny entuzjazm zwłaszcza 
wśród robotników i młodzieży. Wszędzie, za- 
równo w miastach jak i w kolonjach, mani- 
fesiowano doniiosłość rozległej pracy uświada 
mającej w duchu chalucowskim. Wezwano 
rząd i egzekutywę sjonistyczną do otwarcia 
wrót kraju dla imigracji chalucowej. 

Rada robotnicza „Histadruth Haowdim“ o- 
głosiła zbiórkę pieniężną na rzecz wzniesienia 
pomnika dla iwórcy Hechalucu, Józefa Trum 
peldora i jego towarzyszów, którzy polegli w 
iITel-Chaj. Ludność żydowska w Palestynie ze- 
brała już pokażną sumę na wspomriany cel. 
Prasa palestyńskna wydała speęci-lne numery 
poświęcone „Hechalucowi” K 


Turyści w Palestynie 

Do Palestyny przybyło ostatnio bardzo wielu 
turystów, szczególnie Żydów z Ameryki. Mimo 
panującego kryzysu daje się zauważyć wśród 
pzybywających Żydów dążmość do inwestowania 

kapitałów w przedsiękiorstwach palestyńskich. 
Turyści atnerykańscy przybywają do Palestyny 
Uuzwyczaj ze swemi słarszemi dziećmi, które ma- 
ja rozstrzygnąć, czy należy osiedlić się w kraju. 
Ogólnie liczą się z poważnemi rezultatami tej e- 
migracji turystów. 
Podarunek purimowy dla lorda 


Plumera 

Jak wiarńiomo, rezydencja Wysokiego Komisa- 
rza Palestyny lorda Plummera uległa w czasie ka- 
4asirofy trzęsieuia ziemi w Palestynie poważnym 
uszkodzeniom, tak, że lord Plumer musiał zmie- 
mić miejsce zamieszkania. Przez pewien czas zaj- 
mował on dom w dzielnicy arabskiej, pozbawio- 
ny wszelkich prymitywnych wygód. Następnie 
waś przeniósł się do domu Usyszkina niedaleko 
dzielnicy żydowskicj „Mea Szeariim'. Mieszkańcy 
żydowscy, poruszeni bliskością tak czcigodnego 
sąsiada, przesłali mu z okazji Purim szereg po- 
dnrusków, wśród których szczególną uwagę zwra 
cał wielki kołacz w kształcie osmioramiennego 
świecznika, sporządzony przez byłego legjonistę 
żydowskiego, najbliższego „sąsiada“ lorda Plu- 
mera. 


Dalsze ograniczenia antyży- 


dowskie w Turcji 
Konstantynopol. ŻAT. Jak  donieśliśmy w 
ewoim czasie, Żydom tureckim zabroniono od pe- 
wnego czasu podróżować do Anatolji i innych 
dzielnic w głębi Turcji. Pomimo różnych iuter- 
wencyj ograniczenie to pozostało w mocy, wyrzą- 
dzajac wielkie szkody kupcom żydowskim, którzy 
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stracili swobodę ruchów w państwie. Dla każdej | 
poszczególnej podróży Żydzi obowiązani są przed | 
ı definitywnie zatwierdzony. 


kładać specjalne podania, przyczem należy wypeł- 
nić liczne formalności, co prawie uniemożliwia 
pornialne stosunki handlowe. 

Podróżni żydowscy, którzy uzyskali już potrze- 
bne pozwolenie, znajdują się pod usilrym nad- 
gorem organów administracyjnych. Pozatem prze- 
strzegany jest w Turcji z całą bezwzględnością 
przymusowy odpoczynek piątkowy, co dzje się 
dotkliwie we znaki kupcom i rzemieślnikom ży- 
dowskim, którzy zmuszeni są $więtować 2 dni w 
tygodnin. 

Pierwszy żydowski okręg 


aułonomiczny w Rosji 


Moskwa, (ŻAT) Dnia 22-go marca r. b. upły 
ba! rok od czasu utworzenia pierwszego okrę 


| 
| 


gu Żydowskiego im. Kalinina. Okręg ten, ktð- 
ry należał uprzednio do okręgu chersońskiego, 
posiada obecnie 6 żydowskich i jeden ukrain - 
ski sowieft wiejski z ludnością 14,820 głów, w 
tem 12.240 Żydów. Cała praca w okręgu prowa 
dzoną jest oficjalnie w dwóch językach: ży- 
dowskim i ukraińskim, przyczem żydowski 
jest językiem dominującym. 


Antysemici komunistyczni 


Charków. ŻAT Organ młodzieży komuristycz- 
neq „Fiojte Gwardje' przylacza pod ragłówkiem 
„Przykre stosunki“ pomi?dzy ukraińskimi a ży- 
dowskimi komunistami w Aryninie" korespon- 
dencje z miasteczka Arynin w okręgu Kamienie- 
ćkim, która donosi, że tamtejsza młodzież ko- 
mumistyczna nie życzy sobie przebywać w jednym 
klubie z towarzyszami żydowskimi. Korespondent 
+ tego pisma domosi, że gdy gruoa komunistów ży- 
* dowskich po wiecu przybyła do klubu, Ukraińcy 
domagali się, aby komuniści żydowsry opuścili 
salę. Fakty takie zdarzają się nie po rzz pierw- 
Szy. 


Uwadze emigrantów do Afryki 


południowej 


„Hiias-TIca-Emigdiręekt* otrzymało od rady 
związku gmin żydowskich (Board of Depu- 
ties) w Południowej Afryce następujace zà- 
wiadomienie: 

„Ostatnio zatrzymano w portach południo- 
wo-afrykańskich większą liczbę emigrantów 
żydowskich, których nie chciano wpuścić do 
kraju z powodu tego, że nie zdali egzaminu 
z języka żydowskiego. W myśl przepisów imi- 
gracyjnych imigranci obowiązani są znać w 
mowie i piśmie jeden z języków europejskich, 
przyczem język żydowskii zaliczony jest do tej 
kategorji języków, 

Celem uniknięcia w przyszłości możliwego 
powtórzenia się takich wypadków i zapobleże- 
nia niebezpieczeństwu odesłania z powrotem 
emigrantów, niezbgdnem jest pouczyć możli- 
wie wszystkich emigrantów, ich krewnych 1 
znajomych, że leży we własnym ich interesie 
aby udając się w podróż do Południowej Afry 
ki bezwzględnie posiadali znajomość czytania 
i pisania w żydowskimi Jub innym języku eu- 
ropejskim. 

P 

DR BEREMAN NACZELNYM KIEROWNI- 
KIEM SZKOLNICTWA HEBRAJSKIEGO W PA- 
LESTYNIE. Egzekutywa sjonistyczna misnowala 
naczelnym dyrektorem szkolnictwa hebrajskiego 
w Palestynie Dra Izaaka Berkmana z Nowego 
Jorku. Dr Izaak Berkman jest znanvm redaco- 
giem oraz działaczem oświatowym w Nowym Jor 


ku. Dr Berkman czynny jest na niwie oświatowej | 
od roku 1911. Dr Berkman przybył do Palestyny ` 


wraz z p. Henriettą Szold i zajął wówczas tym- 
czasowo stanowisko, na którem obecnie został 


STOSUNKI GOSPODARCZE MIĘDZY 'PALE- 
STYNĄ A ROSJĄ SOWIECKĄ. Dyrektor akcyj- 
nego towarzystwa „Hamanchil” p Ginzburg wy- 
jechał do Rosji sowieckiej celem rawiązania bliż- 
szych stosunków nandlowych między Palestyną a 
Rosją sowiecką. Projektowane jest zorganizowa- 
nie importu stali, drzewa, książek i filmów z Ro- 
sji sowieckiej. 

PROTEST KAD GMIN ŻYDOWSKICH W AFRY 
CE POLUDNIOWEJ PRZECIWKO EKSCESOW 
ŻYDOWSKIM W RUMUNJI. Rada gmin żydow 
skich w Afryce Połudn. uchwaliła na ostatnie: 
swem posiedzeniu ostrą rezolucję  protestacyj!ą 
przeciwko ekscesom antyżydowskin w Rumun* 
oraz wezwała rząd potudn afrvkański, aby om in 
terwenjował w Lidze Narodów w sprawie zabez- 
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pieczenia życia 1 mienia Żydów rumuńskich oraz 
przestrzegania praw mniejszościowych  zawarę- 
wanych w taktlatacn pokojowych. 
OPRACOWANIE DZIEJÓW LEGJONÓW ŻY- 
POWSKICH Z CZASÓW WOJNY WSZECHŚWIA 


| TOWEJ. Kłub byłych legjonistów żydowskich w 


Tel Awiwie powołał do życia kon isję, której za- 
daniem będzie zgromadzenie wszystkich materja- 
łów dotyczacych legjonów żydowskich w Amery- 
ce, Anglji, Palestynie i innych krajach celem ©- 
pracowania dziejów legjonów żydowskich z aia- 
sów wojny świalowej. 

WANDERWELDE WYRUSZYŁ DO PALRSTY- 
NY. Dnia 20-go marca many przywódca sodje* 
listyczny oraz były minister belgijski Emil Wan- 
derwelde wyruszył wraz z małżonką do Palesty= 
ny. Wanderwelde zamierza zabawić w Palestynie 
przeszło miesiąc czasu i studjować tem będ 
zagadnienia osadnictwa żydowskiego oraz ewm 
sunki pomiędzy różnemi warstwami ludności. Po 
powrocie z Palestyny Wanderwelde ma stanąć ma! 
czele utworzonego niedawno w Bełgji komitetu 
palestyńskiego funduszu robotniczego. 


ODZNACZENIA STUDENTÓW ŻYDOWSKICH W, 
NOWYM JORKU. Przeszło połowę studentów, ad 
znaczonych przez senat uniwersytetu nowojorskiegp: 
za celujące postępy w nauce w ciągu ostatniego se- 
mestru, stanowią Żydzi. Na ogólną liczbę 99 odzna 
czonych studentów jest 57 Żydów. 

Najwyższe odznaczenie otrzymał student żydów 
ski Leonard Zischu. 

PRAWNIK ŻYDOWSKI W CHINACH OTRZYMU 
JE WYSOKIE ODZNACZENIE ANGIELSKIE. Zaany 
prawnik żydowski, członek najwyższego sądu an- 
gielskiego w Chinach Peter Green został odznaczo- 
ny przez króla Anglji Jerzego V. wysokim orderem 
angielskim. 

ZJAZD SJONISTYCZNY W NIEMCZECH. Gtów- 
ny zarząd zjednoczenia sjonistycznego w  Niem- 


czech uchwalił na swojem ostatniem posiedzeniu zwo 
łać zjazd krajowy na 27-go maja br.Zjazd będzie 
trwał 3 dni. 


Zz TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Dziś we 
środę po raz 44-ty „Turandot* na przedstawieniu 
popularnem po cenach zmiżonwych. Jutro rospo- 
czymają się występy Aleksandra Moissiego. Zua- 
komity gość rozpocznie tegoroczną gościnę rolą 
Oswalda Alvinga w 4„lpiorach* Ibsena. 

— NA KONCERCIE KWINTRTU KRAKOW- 
SKIEGO, który odbędzie się w niedzielę, 1 kwie- 
tnia br. w Starym Teatrze, wystąpi młoda, bar- 
dzo utalentowana śpiewaczka, Wiesława Cicho- 
wicz, rozporządmająca bogatym "repertuarem pie- 
śriarskim. Koncerl ten wywołał w miszem mte- 
ście bardzo żywe zainteresowanie. 

— IGNACY FRIEDMAN, pianista-wirtwoc, któ- 
rego koncerta cieszą się wszędzie nadzwyczajnem 
powodzeniem, wystąpi u nas w pono 2 
kwietnia w Starym Teatrze. 

PIERWSZY WSZECHSOWIECKI ZJAZD PI- 
SARZY ŻYDOWSKICH. Dn. 3-go kwietnia br. z0- 
stanie otwarty w Moskwie pierwszy wszecheowie- 
cki zjazd żydowskich pisarzy proletarjackich. Na 
zjeździe tym będą obecni pisarze i literaci żydow- 
scy z Ukrainy, Białorusi i ianych części. Z. S.S R. 
Zjazd poświęcony będzie sprawoui zawodowym i 
literackim 

NIEMIECKA KSIĄŻKA O HABIMIE. Wkrótce 
ukaże się w Berlinie dzieło o zdobyczach artysty" 
cznych moskiewskiego teatru hebrajskiego „Hahi- . 
mah“, Dzieło to będzie zawierało liczne reprodu- 
Feje najlepszych kreacji artystów „Habimy* oraz 
zdjęcia najważniejszych scen. Wiekszą b 
o reżyserji artystycznych zdobyczach „Habimy” 
nepisal p. Bernard Diebold. 

EUROPEJSKIE TOURNE MUSKIEWSKIEGO 
ŻYDOWSKIEGO TEATRU PAŃSTWOWEGO. Ży- 
dowski teatr państwowy w Moskwie pod kierow- 
rictwem Granowskiego wyjedzie w tych dniach 
z Rosji na tourne po Europie. Teatr będzie wystę: 
pował w Berlinie, Wiedniu i miastach czechosło- 
wackich. 

ÍO e A EAZA KNOW 

Olejki różane 

Na całym Bliskim Wschodzie, jedynym krajem, 
produkującym esencję różaną, jest mała miejsco- 
wość bułgarska, Kejanlik. W r. 1921, przedystyło- 
wano w Kejanliku 4,886,000 kg. płatków różanych, 
* których otrzymano 1,380 litrów esencji, w r. 1922 
4000.000 kg. z których otrzymano 1,125 litrów e- 
sercji różanej; w 1923 — 5,000.000 kg., które dały 
1:00 litrów. Połowa ogólnej, zwiększającej się 
corocznie produkcji wywożona jest do Francji. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 
Niepokój o bilans handlowy | 


+_. | 
W „Gazecie Warszawskiej” czytamy: 


„Z Katowic donoszą, iż bilans handlowy za luty | 
wywołał w gór nośląskich sferach gospodarczych 
powaśme zaniepokojenie. Jak wiadomo — przy- 
wóz w lutym zmniejszył się nawet o nieznaczną 
swiwę trzech czwartych miljona zł, coby wskazy- 
wało na słabnące tempo akcji inwestycyjnej oraz 
mi pesymizm naszego kupiectwa na punkcie utrzy- 
mada się w najbliższej przyszłości dotychczaso 
jos siły nabywczej społeczeństwa. 
Wa zejbzaydziej jednak niepokojący objaw uważa 
wę tutaj fakt, że wywóz, który dotąd od długiego 
| e utrzymał się na mniej stałym poziomie. 
m w lutym całkiem nieoczekiwanie o 20,591.000 
sł. Świadczytoby to bowiem o coraz bardziej ma- 
zdołności konkurencyjnej naszego przemy- 

słu I rolnictwa. 
Geżeliby nawet uwzględnić ujemny wpływ zbli- 
Alującazo się przednówka, to i tak jeszcze spadek 
wywozu w jednym miesiącu i po dość długiej je- 
g stabilizacji o przeszło ?0 miljonów zł. musi 
mimowol wywoła* wrażenie, że w naszem życiu 

Sospodarczem zachodzą jakieś miebezpieczne dla | 
jego dalszego rozwoju przemiany. | 

Zanżepokojenie tutejszych sfer gospodarczych | 
Jest tem większe, że i najbliższe miesiące zapowia | 
dają jedynie dalszą zmianę na gorsze. Jest bowiem 
twoczą zupełnie zrozumiałą, że wywóz artykułów | 
spożywczych muei w dalszym ciągu maleć, aż do j 
mtzyszłtych zbiorów i przyszłej kampanji cukro- 
wej, a także i druga bardzo ważna pozycja w na- | 
szym wywozie tj. węgiel wykazuje ostatnio stałą | 
łeudencję zniżkową. Pomijając bowiem naturalne į 
zmniejszenie się wywozu wegla w okresie wiosen- | 
nym, wpływa na dalsze zmniejszenie tego wyvwo- 
zu kampanja konkurencyjna angielskiego przemy- 
słu węglowego. któremu polski przemysł węglo- 
wy nie jest w sianie dłużej z dotychczasową ener- 
gja się przeciwstawiać”. 


Wnioski do ustawodawstwa 
handlowego 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zo- 
siała wezwana do zebrania życzeń Świata gospo- 
atego w zakresie novelizacji przepisów usta- 
wowych, dotyczących handlu i to zarówno w dzie 
dźinie samego prawa handlowego jak i w innych 
dziedzinach, żwiązanych z obrotem  haadlowym. 
Wnioski Izby nie są ograniczone do nowelizacji 
obowiązujących juź norm ustawowych, lecz mo- 
gą dotyczyć także zagadnień rie uregulowanych 
prawnie w Polsce 

Organizacje 4cspodarcze oraz przedsiębio: stwa 
przemysłowe i nanilowc zachodniej Malopolski 
przedłożyć mogą Izbie krakowskiej pisemnie slor | 
mułowane wnioski 


Ważne orzeczenia sądowe 


w sprawach gospodarczych 


WPLYW WĄTPLIWOŚCI NA WYMIAR PODAT- 
KU DOCHODOWEGO 


% Skoro wymiar pouatku był uskuteczniony na zasa 
dlo srt. 62 ust. 2 ustawy, to znaczy władze wymiia 
rowe uznały, że odpowiedź płatnika nie usunęła wąt 
pliwości, powstałych przy badaniu zeznania — to 
władza wymiarowa przy obliczeniu dochodu nie 
mogla wyjść poza granice zakreślone w piśmie, któ | 
reki przedstawiąno te watpliwości płatnikowi. Inne 
mi słowy odmienne od zeznania ustalenie dochodu | 
podatkowego nie jest zgodne z art. 62 ust. 2 ustawy, 
jeżeli się opiera na innych okolicznościach faktycz- 
mych aniżeli te, któremi uzasadniono wezwanie płat- 
nika do udzielenia wyjaśnień. 
Skoro więc w konkretnym przypadku komisja sza 
daiej idące od tych, 
do usunięcia | 
wiadomości 


cwhkowa miała wątpliwości, 
któte Były zawarte w wezwaniu 
wątpliwości, to należało podać ie do 
płatnika, z żądaniem wyjaśnienia, aby mu umożli- 
wić należytą obronę swych praw w postępowaniu 
wyrhiarbwem. Treścią bowiem i intencją art, 62 usta 
wy jest zabezpieczenic płatnikom, spełniającym obo 
wiązki ustawowe, prawa należytej obrony, co jednak 
byłoby zupełnie udaremnione, gdyby do zastosowa 
nid części 2 tego artykułu wystarczało wezwanie 
płatnika do udzielania pewnych wyjaśnień faktycz- 
nych ł uziianie odłowiedzi za niewystarczającą 2 
wwagi na inne okoliczności faktyczne, co do których 
wyjaśnień od płatnika wcale nie żadano. (Wyrok 
Naj. Tryb. Admin.). 
WZYWANIE NA ROZPRAWY PRZY ZAOCZ- | 
NOŚCI WYMIARU 
30 


Nietależnie od tego, Że wymiar był zaoczny, ko 
Rija odwolawcza wobec katezctycziego przepi- 
Sa mt. 67 nat. 3 ustawy o podatku dochodowy | 
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winna była wezwać płainiczkę na posiedzenie w 
spiawie rozpozaawanej w celu wysłuchania jej 
wyjaśnień, dotyczącyca zarzutów,  podniesionych 
w odwołaniu, co aie przesądzało kwestji ewentu- 
alnego pominięcia wyjaśnień zarzulów, dotyczą 
cych materjalnych podstaw wymiaru, w przypad- 
ku zastosowania do niej rygoru zaoczmości z art 
62 ustawy o podatku dochodowym (Wyrok Najw 
Tryb. Adm.). 


Zastaw rejestrowy na drzewie 


projekt rozporzą- 
rejestrowym na 


Ostatnio zoslal opracowany 
dzenia prezydenta o zastawie 
drzewie. 

Projekt przewiduje zalożchie specjalnego reje 
siru zaslawowego przy sądach handlowych i okrę 
gowyvch Przedmiotem zastawu rejestrowego może 
być drzewo, znajdujące się w posiadaniu dłużnika 
lub też osoby trzeciej do dyspozycji dłużrika. Naj- 
nesiejszą sumą, którą można wpisać do rejestru, 
jest suma 30.000 zł, w wypadku zaś późniejszego 
zmniejszenia sie sumy dłużnej zastaw nie traci 
swojej wartości Z dobrodziejstwa zastawu korzy- 
stać będą mogły firmy zarejestrowane, wykupują- 
ce świadectwa przemysłowe I i II kategorji han- 
dlowej, lub też świadectwa I do IV kategorji prze- 
nysłowej W cclu ustanowienia zastawu dłużnik 
zwraca się pisemnie do właściwego dla siebie są- 
du rejestrowego. 

Zastaw rejestrowy na drzewie powstaje i o- 
siąga skutki prawne wobec osób trzecich z chwilą 
wpisania go w rejestrze zastawów, [ rowadzonyin 
przez wyżej wymienione sądy, właściwie dla dłu- 
żnika. Sądy te obowiązane bedą o zamiarze zało- 
żenia rejestru zastawnego powiadomić odnośny 
rejestr handlowy firmy dłużnika i opublikować 
w gazecie urzędowej, a to dla zabezpieczeniu praw 
osób trzecich, które mogą zgłosić sprzeciw w olą- 
ga dni 15-tu od daty, położonej na numerze gaze- 
ty urzędowej. Wpisanie sprzeciwu wstrzymuje za- 
łożenie rejestru zastawu aż do czasu cofnięcia 
sprzeciwu na skutek zaspokojenia wierzyciela, 
którego wierzytelność nie była zabezpieczona przy 
witejem. hipoteką, zaśtawem, ani wyrokiem sądo- 
wym. Wpis i wykreślenie sprzeciwu nie podlega 
ogloszeniu i w gazecie urzędowej. 

O ile drzewo będzie przedmiotem zastawu reje- 
sirowego u kilku wierzycieli — zaspokojenie za- 
stawu następować będzie w koiejności rejestru. 
Zastaw rajesirowy dotyczyć może drzewa w sta- 
vie surowym lub przerobionym oraz we wszyst- 
kich fazach przeróbki. 

JE „z 

TARGI WILEŃSKIE. W Wilnie odbędą się w sier 
pain br. ogólnmo-krajowe Targi Północne, połączone 
z wystawą rolniczo-przemysłową. Organizatorzy 
Targów i Wystawy zamierzają dać przegląd stanu 
gospodarczego województw północnych na tle ogó! 
nel gospodarki kraiowci ze szczególnej uwzględnie 
niem stosunków handlowych z państwami bałryck c 


jest gwarantowanie czysty 
tłaszcz jadalny, wyrabiany 
pod ścisłym rytualnym nad- 
zorem rab. Szmuela Ehren- 
felda z Matters- 
burga i uznany” 
przez rab. Awru- 
ma Cwi Perlmat- 
tera w Warszawie "| 
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Program stacji radjofonicznych 
Środa, 28 marca. 

Kraków (566 m) 12 i 15 Komunikaty. 164%0— 
1705 Odczyt pl.: „Geajusz Chopina”, wygł Dr I. 
Reiss. 1720—1745 Odczyt z Warszawy. 1745— 
1815 Audycja dia miodzieży (wykon. art. Teatru 
M.) 1815—1855 Transm. z Warszawy (konesrt). 

, 1905—1915 Giełda rolnicza. 1935—20 „ 

| pocztowa” Inż, St Broniewski. 2005—-2030 
Transm. z Warszawy (Odczyt Rządu). 2030 Kon- 

' cert wykonawcy: pp W. Pastówna (śpiew), prof. 
K Skarżyński (wioloncz.), prof. St. Lipski (fort.) 
H Zengteller-Colonna (śpiew). W programie arje 

| i pieśni m. in: Mozarta, Rossiniego, Cjakowskie- 

| go, Verdiego, Giordana i Serowa. 22 PAT. 

Warszawa (1111 m) 12.15 i 16.25 Komunikaty. 
1720 Odczyt min. kolei. 17:45 Transm. z Krakowa 
13'15 Koncert (Glinka, Czafzowski i in.) 2030 Kon 

| ceirt (Weber, Meyerbeer i in) 22 PAT. 

Poznań (344 8 m) 13, 18, 2030 i 23 

| Katowiee (422 m) 1640 i 17/45 Transm. z Ers 
kowa. 2030 i 2250 Koncerty. 
Wiedeń (517.2 m) 16 i 2030 K | 
Berlin (4839 m) 17, 2030 i 2230 Koncerty. 
Langenberg (1688 m) 18 i 20—24 Kozcerty, 
Praga (348.9 m) 16'30 i 2140 Koncerty. 


RADJO KATOWICKIE NA USŁUGACH 
PROPAGANDY ANTYSEMICKIEJ. 

Słuchacze audycyj radjowych ekarżą sie, iż proł. 
St. Ligoń ze stacji nadawczej Katowice przy teans 
„towaniu swoich „dowcipów“ przy wykonania prow 
' gramów nieoficjalnych — GRE je żydodeezym 
dodatkiem: „Nie kupujcie n Żydów". 

Zwracamy się tą drogą do młarodajnych  czysałe 
ków, by kres położyły chamskim wybrykom żydow 
ŻELSZCEO profesora. 


Dlaczego profesor Vekas 
stał się okultystą? 
Znany niemiecki uczony i filozoć prołeso dr. 
| Jobannes N. Verweyen wydał niedawno książkę 
pt „Problemy medjumizmu”. M. in. opowiada stywe 
ny uczony, w jaki sposób stał się medjunistą, 


| Było to w drug'm roku wojny, gdy Verweysa 
przybył do Kolonji, gdzie odwiedził znaną jasno- 
widzkę. Pierwszem jej słowem było: „ldrie pan w 
tych dniach do wojska, ale wkrótce wróc pan ile 
swego zawodu”. Profesor rzeczywiście przed kii- 

| ku godzinami otrzymał wezwanie Go wajska. Zdu- 

| miony, zapytał się więc, za ile tygodni będzie zmo- 
wu w cywilnym zawodzie. Jasnowidzka odpowie 
działa, że za osiem tygodni Rzeczywiście sprawa 
tak się miała. Także i inne jej przepowiednie w 
zupenłości się spełniły. 

W sąsiedztwie domu profesora V. popsłniono 
kradzież. Znane medjuin, panna P. zapytana © 
szczegóły kradzieży opisała dokładnie cały prze- 

| bieg zajścia. Medjum podało też na planie Berlina 
okolicę, gdzie się sprawca znajduje. Policja prze- 
prowadziła sledztwo. które w zupełności notwist: 
i dziło zapodanie medjun, 
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Uniwersytet Hebrajski 
Z powodu trzechlecia otwarcia U. H. w Je- 
rozolimie, 


Kraków, 7. Nisan. 

Kiiedy przed trzema laty, w dniu 7. Nisan, 
przeżywaliśmy piękne i radosne chwile z po- 
wodu otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego, 
wiedzieliśmy, że składamy uroczyste ślubowa 
mie w obliczu setek pokoleń naszej twórczości 
kulturalnej, w obliczu Jerozolimy i 
świata kulturalnego, i żę bierzemy na siebie 
wielki obowiazek. Wiedzieliśmy, że, jeśli uro 
czystość jerozolitaska nie ma być tylko wspa 
niałą demonstracją, pięknym snem, lecz naj- 
większem dziełem sjonizmu, to musi po niej 
nastąpić ofiarny czyn, musi rozpocząć się dłu 
gi, mozolny wysiłek, „praca od podstaw", mu 
si powstać atmosfera oryginalnej twórczości 
naukowej i świadoma wola kontynuowania 
Kkulturainego dorobku narcviu. 

(A obchodziliśmy święto Ducha i Wiedzy 

żydowskiej w czasie, kiedy zewsząd piętrzyly 
Się trudności i przeszkody, kiedy podstawy, 
na których miała oprzeć się korona naszej 
kultury narodowej, były nikle i szczupłe Stwo 
rzono kuźnię ogólnej kultury żydowskiej, 
gdzie miał powstać jednolity typ kulturalny 
Żyda, nie posiadając do tego nawej najprymi- 
tywniejszych warsztatów pracy duchowej. 
Wszak jeszcze i dziś istnieje trudny problem 
językowy, wszak jeszcze i teraz brak nam na- 
leżyłej strawy. duchowej dla tych, którzy sic- 
gaja po wykształcenie średnie i wyższe, wszak 
jeszcze ciągle istnieją grupy negujące wac- 
OG pracy kulturalnej sjonizmu. A jednak 
Uczelnia Jerozolimska przezwyciężyła i prze- 
zwycięża te trudności i wkracza na drogę ci- 
chej, bezustannej, prawdziwej pracy od pod- 
staw, Której owoce sa już dziś widoczne. 
t rzy lata pracy wyższej uczelni — to za 
mały okres, by ocenić jej znaczenie i wpływ. 
Skoro jednak weźmiemy pod uwagę warunki, 
wśród których uczelnia hebrajska pracuje i 
rozwija się, jeśli uwzględnimy nietylko doro- 
bek, zawarty w licznych wtydawnictwach uni- 
wersytełu, lecz  afmosferę żydowskiej pracy 
naukowej i a ez życia kulturalnego w 
Palestynie, to wyniki pracy uniwersytetu oka 
żą się nam jako imponujące. Faktem jest, że 
Palestyna stała się w ciągu ostatnich trzech 
lat istnienia Uniwersytetu prawdziwem cen- 
tum duchowem żydostwa, jedynem skupie- 
niem wiedzy i twórczości kulturalnej naro- 
da żydowskiego, że tworzy się tara pewien 
jednolity typ kulturalny Żyda, że urzeczywi- 
smia się przynajmniej w pewnej mierze ideał 
Achad Haama. Kto bacznie śledził życie kul- 
duralne Palestyny, ten wie, Że mema 
dziedziny duchowej twórczości żydostwa, 
któraby nie znalazła wyrazu w Palesty- 
nie. Od „chasydzkich“ rozwżań nad 
mistyką kabali poprzez głębokie studja nau- 
kowẹ nad historją, literaturą, przyrodą, aż po 
dzieła społeczne czy ekonomiczne, wszystko to 
wyposażone w specyficzne właściwości ducha 
żydowskiego tworzy się dziś wyłącznie w Pa- 
lestynie. Poza Palestyna niema prawie żadne- 
go ośrodka kultury żydowskiej. Wprawdzie 
praca ta jest dotąd skromna i wewnętrzna, nłe 
oddziaływuje jeszcze na szerokie warstwy na- 
rodu poza Palestyną, ale zato rozwija się 
organicznie, stopniowo, zataczając coraz szer 
sze kręgi, obejmując coraz nowe  dziędziny, 
wnikając w myśl każdego żyda. I to jest bo- 
daj największe znaczenie Uniwersytetu He- 
brajskiego w Jerozolimie w obecnej chwili. 

Ostaicczny cel jest jeszcze odlegly, trzeba 
jeszcze dużo przeciwieńsiw przezwyciężyć i 
opanować, aż Uniwersytet |llebrajski stanie 
się prawdziwą świątynią wiedzy żydowskiej. 
'Ale droga, po której praca uniwersytetu obe- 
enie kroczy, zdaje się nam być w ogólnych 
zarysach jedynie odpowiednią i możliwą. Nie 
wolno bowiem przyspieszać, jak sobie tego 
życzy Wł. Żabotyński, tempa organicznego 
rozwoju, bo nie chcemy do kryzysu ekonomi- 
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Jak prasa żydowskiej „Warszawki' 


przyjmuje „Wileńczyków, ? 


Parę słów ó „asymilacji: 


Oto „Wileńczycy* rozbili swe namioty w War- 
szawie. W ubiegły czwariek zaczęli swe wyslępy 
„PFoowcą wałsnej niedoli“ Dynowa. Byłem ciz- 
kaw jak Warszawa przyjmie Wileńczyków, ta 
sama Warszawa, która nie może utrzymać stałe- 
go żydowskiego teatru, chociaż jest największą 
żydowską gminą w Europie, ta sama Warszawa, 

tóra wygryzła Zygmunta Turkowa i zmusiła go 

do szukania szczęścia gdzie po Jassach i Konstan- 
tynopolach. Szukałem więc recenzji we w.arszaw- 
skiej żydowskiej prasie. Myślałem na chwilę, że 
jesien w Krakowie, że tam we Warszawie tak 
samo gorąco popierają nasz teatr, tak, jak my w 
Krakowie... 
"I oto skonstatowałem, że do dzisiaj, to jest do 
wlorku, zamieściły recenzje tylko dwa żydowskie 
pisma, a mianowicie bundowska  „Folkszeilung” 
1 „Nasz Przeglad“. Prawda jest, że recenzja p. Ap- 
penszlaka jest nietylko życzliwą, ale przepojoną 
gorącem umiłowaniem żydowskiej sceny.  Miiłczy 
natomiast reszta prasy. Przyczyną chyba tego dzi- 
wnego milczenia nie jest zła wola, lecz najzwy- | 
klcjsze lenistwo panów recenzentów, mimoto jed- | 
nak to miiczenie jest nader charakterystyczne. Czy 
panowie z „Hajntu”, „Momentu“ i „Ekspressu* nie | 
zdają sobie sprawy z tego, że wsród obecnych wa- 
runków ieatr, skazany tylko wylącznie na siebie, 
bez poparcia prasy nie potrafi się utrzymać? Ar- 
tysta nie mzezwyciężył niestety brzydkiego, arcy- 
ludzkiego nałogu — jedzenia, o czem zdaje się pra- 
sa zupełnie zapomina... 

6” ała ma jednak jeszcze imne oblicze Oto za- 


| 


i popieraniu kultury żydowskiej. 


rzuca się nam, że pisma żydowskie, wychodżące. 
w języku polskim, służą asymilacji, a każdy naże 
głupszy „szmok* dziennikarski, piszący po Żydowe. 
sku, już z tego lylko tytułu wmawia w smbie | 
kieś kulluralne posłannictwo. Pozwołimy sobie 
więc stwierdzić, że „Nowy Dziennik" % 
walczy o egzystencję teatru żydowskiego w Kas 
kowie, że bez naszego poparcia, które uważnta$, 
zresztą za swój obowiązek nie byłoby mowy: o ży 
dowskim teatrze u nas. Ale nietylko teatrowi bus. 
czną poświęcamy uwagę. Niema bowiem zjawisk 
z dziedziny żydowskiej kultury, któreby nie znałr= 
zło w nas gorącego orędownika. Omawiamy 
wszelkie nowe książki, interesujemy się losem ży» 
doówskiej literatury, a jak się zachowuje prasa 
warszawska? Znowu objektywnie stwierdzamy, 
że bundowska „Folkszeitung* i „Hajnt* informo” 
ja stale swych czytelników o tem, co się w Kte-: 
raturze dzieje, ale „Moment“ ma inne ważniejsze 
sprawy, nie mówiąc już o „Ekspresie* w któ» 
rym literatura jest chyba piątem kołem u wou. 
Żydowska prasa we Warszawie interesujć się do- 
niosłym problemem, czy atleta Poschow jest Zy- 
dem, albo też udziela gościny temu młodemu żydo= 
wskiemu autorowi, który za misę soczewicy sprze 
dał swoje iilerackie ambicje i wstydłiwie ukrywa” 
jąc się pod „trzema gwiazdkami" snuje swoją 'ta- 
siemcową powieść „Cy szand in cy szpot*. 

Jakżeż wymowny iytuł „Cy szand yn szpot* — 
oto hasło, któremu wiernie służy żydowska „War= 
szawka '... Moassi. 


Na horyzoncie politycznym 


Dr. Kramarz marzy znowu 
ey s 
o panslawiźmie 

(K) W uiedzielnym numerze „Narodnich Li- 
stów“, centralnego organu czeskiej narodowej de- 
rzokracji, wystąpił dr. Kramarz ze swoją stagą 
kcrcepcją oparcia  polilyki Czechosłowacji na 
panslawiźmie. Zdawałoby się, że wojna Światowa 
ostatecznie pogrzcbała dawne sny dra Kramarza, 
że ubecna Rosja bolszewicka z nalury rzeczy u- 
niemożliwia wszelką realizację dawnego przedwo 
jennego panslawizmu. A jednak dr. Kramarz wra- 
ca do dawnych swych maszeń i wyciaga z lamusa 
przeszłości starą spłowiałą choragiew. 

Punktem wyjścia rozważań dra Kramarza jest 
fakt coraz wyraźniej zarysowującego się porozu- 
mienia między Niemcami a Francją. Wobec tego 
porozumienia traci Czechosłowacja jako sojusz- 
nik Francji swe znaczenie. By więc zapobiec zu- 
pełnemu osamotnieniu Czechosłowacji, należy 
przeprowadzić rewizję dotychczasowej polityki. 

Największym wrogiem Czechosłowacji są Niem- 
cy. Dr. Kramarz nie jest wcale wrogiem Niemców, 
czego dowodem jest jego zgoda na kcalicję z Niem 
cami w Czechosłowacji. Faktem jednakowoż jest, 
że konsolidacji Niemiec postępuje coraz bardziej 
i rależy się liczyć z tein, iż Niemcy wkrótce zdo- 
bedą w Europie decydujące znaczenie Jako kraj 
przemysłowy o wzrastającej wciąż ludności podej- 
rią z powrotem swoją politykę ekspanzji, przeciw 
ko której znależć można przeciwwagę tylko w 
związku z odrodzoną silną Rosją. W temsamem 
położeniu, co Czechosłowacja jest też Jugosławja, 
kióra otoczona ze wszech stron wrogami może 
tylko znależć pomoc w takim politycznym pansla- 
wiźmie. Nikt nie mówi o powrocie caratu, które- 
go nie życzą sobie w samej Rosji, ale wszystkie- 
mi siłami należy popierać żywioły rosyjskie, dą 
żące do uwolnienia Rosji z pod jarzma bolszewic- 
kiego. Ostrożmie zastrzega się Kramarz przeciwko 
zarzutowi, jakoby prowokował nową wojnę, 
wszak myśli tyłko o „moralnej pomocy", a do te- 
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cznego dodać jeszcze „kryzys duchowy”. — 
Tylko powolny, stopniowy rozwój Uniwersy- 
tetu Hebrajskiego, kroczący naprzód równo- 
rzędnie z postępem całej naszej pracy pale- 
styńskiej, daje gwarancję spełnienia tych na- 
dzieji, które przywiązujemy do Uniwersytetu 
Hebrajskiego i tylko krocząc po tej drodze 
Uniwersytet Hebrajski nie będzie wspomnie- 


| niem pięknej manifestacji, lecz stanie się naf- 
, większem dziełem ruchu odrodzęniowego ży- 
i: dostwa, (R) 


go Czechosłowacja jest wprost zobowiązaną, sko- 
ro się zważy, co Rosja zrobiła dła Czechosłowa- 
cji. Giężką będzie walka rosyjskich patrjotów, któ- 
rzy walczą o wolność Rosji, ale obowiązkiem Cze- 
choslowacji jest wyrażne zajęcie stanowiska, Nie 
wolno za misę soczewicy sprzedać dziejowej tra- 
dycji Czechosłowacji, co się niestety teraz pow- 
szechnie w Czechosłowacji robi, szukając kopta- 
ktu ze sowietami i zabiegając o koncesje handło- 
we u obecnych móżnowładców Kremlu. 

Oto w ogólnych |linjach treść wywodów dra 
Kramarza. Można o nim powiedzieć, że wojna ni- 
czego go nie nauczyła. Na szczęście poiityka £ze- 
chosłuwacj jest zbyt trzeźwą, by dała się skusić 
tym obłędnym fantazjom. 


Czy Niemcy mają prawo do 
zbrojeń? 


W „Sunday Times“ ogłasza delegat Anglji na 
miedzynarodową konferencję  rozbrojeniową lord 
Cusheudun sensacyjny artykuł o moralnem pra- 
wie Niemiec do zbrojeń. Lord Cushendun wywo* - 
dzi, że Niemcy przy podpisaniu traktatu pokojo- 
wego otrzymały uroczyste zapewnienie, iż wszys%- 
kie państwa przystąpią do rozbrojenia W Locar- 
no powtórzono Niemooun tę obietnicę. Genewska 
komisja przygotowawcza miała być początkiecn 
urzeczywistnienia tej obietnicy. Jeśli więc obrady 
tej komisji skończą się zupełnem fiaskiem, pow- 
staje pytanie, czy Niemcy mogą wystąpić: z żą- 
daniem reaktywowania swej armji Niemieccy, 
przedstawiciele w Lidze Narodów kilkakrotnie a 
tem już napomknęli, Można wprawdzie twierdzić, 
że Niemcy wzięły na siebie absolutne zobowiąza- 
nie do rozbrojenia, ale to zobowiązanie w prakty- 
ce może się okaząć niewykonalnem. 

— s U 

ZGON NINY BANG. W Kopenhadze zmarła w 
tycz dniach p. Nina Bang, pierwsza kobieta- mi- 
nister. Pani Nina Bang była socjulistką i żoną 
żuanego badacza marksyzmu, dra Gustawa Banga. 
W roku 1924 została ministrem oświaty w socjajli- 
stycznym gabinecie Stauninga. Z początkiem gru- 
dnia 1926 gabinet Stauninga podał się do dymisji. 


| KRAKOWIANKE 
| 


czekoladę wyborną mieczną 
poleca: 

Tia A. PIASECKI S. A., Kraków s 
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Natchniony twór genj. 
Cecil B. de Mille'a, 


twórcy „X. Przykazań“ 
i „Burłaka z nad Wołgi” 


szczytowego arcy- 

dzieła wszechświa- 

towej produkcji fil- 

mowej 

: Główne role kreują: f ; 
EL. B. Warner, Rudo!f Schildkraut, William Boyd, Michat Varkonyi, Józef Schildkraut, Leatrice Joy. 
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: ; : Na zasadzie wykazu, który ukazał się w dzisiej- J 7 
młod w Paryżu, uczynił 4 Z AE 5.000 złotych: 82579. 
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Nelly Grosavescu traci swoje 
mieszkanie 


Pisaliśmy już swego czasu, że właściciel domu, 
w którym mieszkała Nelly Grosavescu i w który'n 
zastrzeliła swego męża, wypowiedział jej miesz- 
kanie. Skargę o eksmisję poparł właściciel domu 
tem, że wszyscy pozostali lokatorzy tego do- 
mu, mie chcą mieszkać razem z morderczynią. 
Sąd pierwszej instancji orzekł eksmisję, a obec- 
nie trybunał apelacyjny zatwierdził ten wyrok. 


Pokłócił się z narzeczoną 
i zażądał zwrotu — swej krwi 


Pewien bogaty nowojorski kupiec pokłócił się 
ze swoją narzeczoną i zaskarżył ją © zwrot wszel- 
kich podarunków. Sprawa nie jest w ostateczności 
bardzo ciekawa ani rzadką, pikanterji dodaje jej 
tylko jedno żądanie. Oto narzeczony zażądał od 
swej dawnej narzeczonej, która z nim zerwała, by 
zaręczyć się z kimó innym, zwrotu pół litra krwi, 
którą jej kiedyś ofiarował, gdy była niebezpiecz- 
nie chorą. Sędzia wydal Sałomonowy wyrok. al- 
bowiem zasadził drugiego narzeczonego na 5.000 
dolarów tytałem odszkodowania za krew pierwsze 
go narzeczonego. 


Podziękowanie. 


Wszystkim Paniom i Panom, którzy beziate- 
resowitą pracą przyczynili się do powodzeria 
knprezy zabawowej jakoteż Stowarzyszeniu 
żyd. rekodzielników za użyczenie sali na ul. 
gowych warunkach składa, imieniem biednej 
dziatwy, dla której dochód z tej zabawy był 
przeznaczony, serdeczne podziękowanie. 


Dyrekcja Szkoły XXIL Miodowa 36. 


Senacyjna obecnie „Gazeta Poranra* (Dwugro- |* W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 
szówku) zamieszcza ciekawe wynurzenia bawiące- 
go chwiłowo w Warszawie generała Dowbora- Karta zamówień. 


Muśnickiego. z których okazuje się, że akces jego 

do obozu marsz. Piłsudskiego jest zupełny. ca Doe BRACI SAFIER 
Dowbor- Muśnicki oświadczył, iż „żałuje mocno, Kraków, Rynek gi. Gd. 

że w wypadkach majowych brał udział po tej stro 
nie, którą uważal za władzę prawowita". 

„Uważam — ciągnął dalej generał — że ci, któ- 
rzy biorą się do wojska, jedną przynajmniej mieć 
powinni cechę: odwagę. Ani odwagi, ani decyzji 
w postępowaniu ówczesnem rządu Witosa nie wi- 
działem. 

Cóż to było za marne widowisko, zachowanie 
się tych dwu ministrów, którzy przylecieli do Po- 
znania aeroplanem: Piechockiego i Osieckiego. 
Reprezentowałi oni na gruncie Poznania Rzad. ale 
jakże reprezentowali: gdy jeden mówił „tak“, dru- 
gi napewno twierdził „nie!“ Literalnie ani w jed- 
nej sprawie ci panowie nie byli jednomyślni. Na 
dobrą sprawę jeden minister powinien był are- 
szlować drugiego, niewiadomo tylko, kto kogo? 
Miałem wrażenie, że ci panowie umyślnie byli wy- 
ałana do Poznania. aby tam sparaliżować wszelką 
woję i decyzję.. Cóż to za Rząd? Marszałek Pil- 
sudski wiedział, czego chce i dlatego zwyciężył”. 
Wkońcu wypowiedział się gea. Dowbor Muśnicki 
ea fuzją wszystkich ugrupowań b wojskowych. tj. 
piłsudczyków, dowborczyków. hallerczyków itd., 
w jedną organizację. 


Niniejszem zamawiam: 

Losów ćwiartek po Zł. 10— 
==- Losów połówek po ZŁ 20'— 
nai Losów całych po Zł. 40— 

Nalłeżytość rłotych ................-... nisżczę po otrzy- 

maniu losów blankietem nadawczym P. K. O. 

Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 

Imię i nazwisko: -..... 

Dokładny adres: 
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REPERTUARY VEATROW KRAKOWSKICE 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz. 7'30 wiece} 
Środa: „Turandot“ (przedst. popularne — ceny 
zniżone). 
Czwartek: „Upiory“ (goscinny występ Aleksam 
dra Moissiego). 
TEATR OPERETKA „NOWOSCI“ 
(pocz o godz. 730 wiecz.) 
Środa :„Rewja i zapasy atletów". 
Urwartex: „Rewja i zapasy atletów". 


REPERTUAR K!'NOTEATRÓW. 

NOWOŚCI: „Człowiek zbiczem*. 
WANDA: „Huragan”. 
UCIECHA: „Huragan*". 
WARSZAWA: „Boginka telefonów", 
BAGATELA: „Giełda milości“. 
CORSO: „Ben Hur“. 
SZTUKA: „Gdy mężczyzna kocha“, 

i a 
Ceiem uniknięcia przerwy w Wy» 
stEfce pisma "resimy o hęzzwłoczna 
"dnewie niegrenumeraty na miesiąc 
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Zdolna siła biurow 


umiejąca pisać na maszynie znajdze zaraz 

posadę w większem przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia, warunki i referencje do biura 

Feliksa Stattera, pod „Natychmiast“. 
EE. a 

Z powodu śmierci błp. Abrahama Lindenbau- 
ma, prawdziwego dobrodzieja i opiekuna bie- 
dnych i osieroconyc!: dzieci, zasyłają Jego zac- 
nej Rodzinie wyrazy szczerszo współczucia. 
847 vw. G. Spiererowie. 
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„NOWY DZIENNIK" 


czwartek 29 III. 1928 


Wiecdcemości z kraju 


Czy obowiązuje przysięga 
w sądach? 
Dwa różue wyroki 


Z Warszawy donoszą: 

Onegdaj Sąd Pokoju I okręgu rozpatrywał dwie 
interesujace sprawy, mające znaczenie zasadnicze 
i budzące duże zainteresowanie w sferach prawni- 
czych. 

W pierwszej sprawie był oskarżony p. Wawrzy- 
niec Marzec, który swego czasu podczas sprawy © 
rekwizycję, odmówił złożenia przysięgi, motywu- 
jąc odmowę bezwyznaniowością i powołując się na 
artykuł 114 i 112 konstytucji marcowej. Obrońca 
oskarżonego zaznaczył, iż kwestja bezwyznanio- 
wo:ci nie jest w Polsce rozsirzygnieta pozytywnie 
te względu na istniejący przymus zapisania do 
ksiąg gminy wyznaniowej, jednakowoż powolując 
się na wspomniane artykuły konstytucyjne i pod- 
kreślając, że klijent jego nie mógł złożyć przysię- 
gi, którą go w sumieniu obowiązywać nie może — 
prosił sąd o uniewinnienie. Sąd skłomił się do wy- 
jaśnień obrońcy i p. Marca uniewinnił. 

Inny natomiast obrót wzięła sprawa p. Feliksa 
Heitlera, który również swego czasu odmówił zło- 
żemia przysięgi. 

Oskarżony do sądu się mie stawił, obrońca o- 
skarżonego powołał się na orzeczanie Sądu Naj- 
wyższego z dn. 26. 4. 1923 r, w którym Sąd Naj- 
wyższy stanął na tym stanowisku. że przymus 
składania przysięgi nie dotyczy osób, które przy- 
sięgi nie uznają i na tej zasadzie prosił o unie- 
winnienie swego klijenta. Jednakowoż sąd biorąc 
pod uwagę, że w czasie badania Heitler zaznaczył, 
ŚR odmawia przysięgi z tych wzgiedów, iż jej nie 
manaje, stwierdził, iż oskarżony uchylił się od zło- 
lwia przysięgi bez konkretnych wyjaśnień i da- 
mych i skazał Heitlera na 100 złotych grzywny 
RE 2 tygodnie aresztu. 


Przemyśl widownią wielkich 
demonstracyj studenckich 


(Kor. wł.) Przemyśl, 26 marca. 
. W dalu wczorajszym miasto stało pod znakiem nie 
bywałych demonstracyj studenckich, które przybrały 
Baczególnie wielkie rozmiary w godzinach popołud- 
ułowych, a to w związku z tragiczną śmiercią stu- 
śenta Srokowskiego (o czem wczoraj donieśliśmy). 

Rozpoczęła się demonstracja już w szkole w godzi 
mech przedpołudniowych, Kiedy mianowicie prof. 
Swwod wszodł do klasy V., do której uczęszczał Śp. 
Brokowski, uczniowie ostentacyjnie nie powstali z 
#fejsc, a na zadawane im pytamia demonstracyjnie 
Sazali się z odpowiedzią. Gdy prof. Szwed w towa 
smeystwie tercjana i asysty policji wracał w południe 
se szkoły, na ulicach miasta padały wrogie okrzyki. 

zaczął towarzyszyć prof, Szwedowi tlum 
Mzoważnie młodzieży, która rzecala okrzyki pod 
oicesem pedagoga. Z trudem udało mu się dostać do 
domu, gdyż tłum zastępował mu drogę. Poważniej- 
SŁ demonstracje rozpoczęty się popołudniu. O godz. 
12230 popol. zebrali się na rynku spontanicznie stu- 
úci gimnazjów im. J. Słowackiego i na Zasaniu 
f pochodem ruszyli na cmentarz, skąd miał się od- 
być pogrzeb śp. Śrokowskiego. Do blisko 4.000 osób 
Gezącozo tłumu przemawiali dwaj akademicy. Po- 
očem na świeżej mogile złożono 4 wieńce (z tego 3 
wkadernckie, a jeden od rodziny), W drodze powrotnej 
$ cmentarza tysięczny tłum zatrzymał się przed 
gmachem gimn. km. Słowackiego, wdzierając się na 
dziedziniec szkolny, skąd wznoszono wrogie okrzy- 
ki pod adresem systemu szkolnego, prof, Szweda 
kd. Przybyłe na miejsce płutony policji pieszej I kon 
Rej pod przew. nadkotmisarza llukiewicza i kom. Rad 
wwańskiego z trudem rozprószyły demoustrantów. 
_ W godzinach wieczornych potężny tłum, przewa- 
Znie studentów, zebrał się pod domem mieszkalnym 
prof. Szweda, przy nl 3go Mają 67. Okrzykom 
wrogim nie było końca. W pewnym momencie dał 
się słyszeć brzęk szyb. To wzburzona masa dała 
wpust swojemu wzburzeniu, 

Dopiero kilka plutonów policji pieszej i konnej 
pod kier. nadkomisarza Ilukiewicza i kom. Radwaft- 
skiego położyło kres demonstracjom. Przez cały 
dzień dzisiejszy, jakoteż w nocy i jutro straż połicyj 
na czuwa u wejścia do domu, w którym mieszka 
prof. Szwed. 

Do późnej nocy grupki osób żywo komentowały 
zajścia dzisiejsze, Na dzień jutrzejszy spodziewany 
jest przyjazd delegata z kuratorium ze Lwowa. 


Wielka afera fałszowania 
akcy! w Warszawie 


W sprawie wykrycia wielkiej ilości fałszywych 
wicyj w Warszawie, o czem przed kilku dniami 


już pisaliśmy. donoszą obecnie. że władzom Sled- 
czym udalo się przyaresziować cztarech kolpolte- 
rów niełegalnych ukcyj. których osvlzoano w wię 
zienin U aresziowanych znaleziono wie skrzy- 
nie zawierające 10.000 orlcinców akcyj. opiewają- 
cych na 1, 5, 1 (i 25 akcyj. Obecnie władze bez 
picczeństwa zajęte są wyłapywsanien duplikatów 
akcyj, kursujących ieszcze na giełdzie 

Sprawa ta przedstawia się następująco Przed 
kilku miesiącami w drukarni braci Koziańskich 
zostały skradzione akcje przygaowaac do pu- 
szczenia w obieg, nieposiadające jeszcze numera- 
cji (Nieprawdziwein okazało sle poprzednie do- 
niesienie, jakoby część personalu druxurni braci 
Koziańskich podezas druku akcyj dolwukowała 
jeszcze pewną część akcyj, które potem rzuciła na 
gieldę), Akcje te niewyktyci dołychczis sprawcy 
zaopatrzyli w numery, wskutek czego nosily one 
charakter akcyj legalnych 

Ponieważ równocześnie drukarnia Koziańskich 
przystąpiła do drukowania dalszych akcyj. które 
puszczono w obieg. na rynku ukazały się w obie- 
gu aukcje a identycznych numerach Idzie tu o 
akcje spółki akcyjnej handlovo-przemysłowej 
Elihor". .Modrzejowskich Zakładów Górniczo- 
Hutniczych* i „Warszawskiego T-wa Fabryki Wy 
robów Metalowych i Emaljowanych Wulkan". 

zw Jom w 


BOCHNIA. (Kor. wł). Po wyborach. — Z życia 
sjuńskiego. — Rewja „humoru“, — Walne Zgro- 
ma3dzcenie Banku Spóldziciczo- Kredytowego. 

Minął wreszcie okres wyborów, który zaciążył 
nad naszem miastem jak zinora, wprowadzając 
dzięki terrorowi władz | skandalicznemu mosz- 
kostwu domorosłych macherów rozgoryczenie 
wśród ludności żydowskiej. To, że zdołaliśmy uzy- 
skać większość oddanych głosów żydowskich do 
Sejmu, a prawie wszystkie do Senatu, jest zasługa 
ofiarnej pracy samej młodzieży. n w znaczniejszej 
jeszcze mierze wynikiem wysokiego uświadocnie- 
nia narodowego naszego społeczeństwa. Niezdol 
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ny do życia Komitet Lokalny Org Sjon. który od | 


chwili swego powstania nie ma ani jednego plu- 
su do zanotowania, zdysksedyłował się swą takty 
ką w okresie wyborczyin. Stanu obecnie istnieją- 
cego dalej tolerować nie można! Kiśrownietwo 
ująć muszą w swe ręce ludzie doświadczeni, świa- 
dòmi swego zadania, którzy potrafią nadać pracy 
tinję wytyczną i jasny program Ludzie tacy są, 
możliwości pracy są również wielkie. Sprawą or- 
gacizacji bocheńskiej ma się zająć w najbliższych 
dniach Egzekutywa w Krakowie 

Ruchliwa i pełna inicjatywy Komisja Ż. F N. 
urządziła ostatnio „Rewję Humoru" Poszczególne 
„numera“ wzbudziły salwy śmiechu u  riestety 
niezbyt licznie zgromadzonej publiczności, co jed- 
nak mie powinno zrażać tutejszej .btaci aktor- 
pac od dalszych mile przyjmowanych wystę- 

w. . 
Onesdaj odbyło się przy tłumnym wdziale człon- 
ków Walne Zgromadzenie Banku Spółdzielczo- 


Kredytowego. Po kilku nieudatych próbmch udało ; 


się dzięki wysiłkom kilkunastu obywateli i ener- 
gicznemu kierownictwu p. Landfischa stworzyć 
instytucję finansową, która ma wszelkie szanse 
rozwoju oraz cieszy się poparciem i zaufaniem 
szerokiego ogółu. W ciągu krótkiego czasu istnie- 
nia udzielił Bank Spółdzielczo- Kredytowy krótko- 
i długotermirowych pożyczek na kwotę ponad 100 
tys. zł, a wkładki wzrosły do 80,000 zł. Wybrano 
nowy Żarząd i Radę Nadzorczą w następującym 
składzie: Dr. G. Miller, Sz. Kapellner, M. Lemb. S. 
Sifberring. M. Stillmann H. Schwimmer. Dr. M. 
Stiel, M. Bribram, W. Greiwer, Dr. Zuckętman, 
S. Foig, S. Dawid, Ch Mandelberger. E Nabel 
W. WENERA 


WIELICZKA. (Kor wł) Echa powyborcze. 

Reasumując wyniki akcji wyborczej w naszem 
miasteczku, należy z zadowoleniem śtwietdzić, że 
tutejsza ludpość żydowska zdała znakomicie egza- 
min swej politycznej dojrzałości, choć nie brakło 
oczywiście prób z rozmaitych stron przedsiębra- 
nych celem .łagodnego" wyperswsdowania Ży- 
dom, ażeby głosowali na „pewna“ listę nieżydow- 
ską... Masowe zgromadzenia naszej 17-1ki odbyły 
się w dniach 1, 3i 10 bm Przemawia wśród en 
tuzjazmu zebranych pp. Dr Menasche i Szmułle- 
wież z Krakowa, oraz pp Hirsch, Klinghofer. 
Zelnik i mgr. Krauss. Przy wyborach do sejmu 
na 700 kilkadziesiąt wyborców żydowskich padło 
na 17-tkę 649 głosów. Analogiczzy był wyni 
przy wyborach senackich, Szczególne podziękowa 
mie za energiczne | tak skuteczne przeprowadze: 
nie akcji wyborczej należy się naszej mtodzieżv 
która pracowała pod każdym względem nfiarnte 
i znakomicie. Wypada też polziękować pp Izrae- 
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łowi Bajdofowi i Markusowi Friedmaunowi, któ- 

rzy odstąpili bardzo chętnie bożtńicę „Dore 

Tow“ i dołożyli wszelsich starań, aby zgromadze- 

mia nasze odbyły się bez przeszkód. 
= <0 


MACE DLA ŻOŁNIERZY ŻYDOWSKICH. Woj 
skowy rabinat naczelny w Warszawie zwraca u- 
wagę zarządom gmin żydowskich, żę dotąd nieli- 
ozne tylko gminy przesłały pieniądze na zakup“ 
no mac dla żolnierzy żydowskich na Pesach. Ra» 
binat wojskowy oświadcza wobec tego, że jesi 
w najbliższych dmiach gminy nie radeślą potrzel” 
rych funduszów, nie zakupi się mac i żalówze 
żydowscy będą zmuszeni spożywać potrawy mies 
świateczne s 

ZGON MALŻONKI ANDRZEJA STRUGA. W. 
Warszawie zmarła onegdaj małżonka zusktci= 
go pisarza i senatora Andrzaj Struga, śp. Howe 
rata Gałecka-Strugowa. 

KU CZCI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO uechwadiu 
Rada miejska w Oświęcimiu przemianować obemą 
ulicę Żatorską na ulicę Józefa Pitsudskżege. 

BUJRO MINISTERJALNE PRZENIESIONE NA 
PROWINCJĘ. W tych dniach zdarzył śię rzedka 
wypadek przeniesienia jednego z biuc minster- 
jalnych ze stolicy na prowincję. Mianowicie „O- 
ficerski trybunał orzekający przeniesiony został 
do Modlina. W Trybunale tym pracuje ubechie 18 
najstarszych wiekiem w W. P. goaeciłów, któnzy 
zajmują się badaniem przeezlości dawnych otio- 
rów b. armji zaborezycu, starających się @ przy- 
jecic do wojska czynnego lub do rezerwy 

NAPAD NA ŻYDA W POCIĄGU. W podągu 
między Dęblinem a Warszawą napadli dwaj ban- 
dyci na młodzieńca żydowskiego, żądając od rio- 
go pieniędzy. Kiedy gn oswiadczył, Że uie ma 
pieniędzy przy sobie, poczęłi handyci znęcać się 
nad nim, zamierzajac wyrzucić go 2 wawmu W 
czasie biegu pociągu. Kiedy Zyd ów zebidłał, a 
bandyci chcieli wypchnać go z pociągu, zjawił się 
konduktor, który stwął w obronie napadniętego 
i musiał stoczyć walke z bandytami, by udarem- 
miś ich zamiar. W międzyczasie pociąg nadjechał 
na stację, gdzie bandytów aresztowano. 

STATYSTYKA SAMOBÓJSTW W WARSZA- 
WIE. Magistrat warszawski ogłosił ciekawą -sta- 
tystykę samobójstw w Warszawie w roku 4027. 
Ogółem w roku tym popełniło <: mobójstwa 1589 
osól, w iem 707 mężczyzn i 834 kobiet. 7 powodu 
samobójstwa zmarło 363 osób Wśród satnobój- 
ców bylo 600 chrześcijan-mężczyzn, 730 kobiet 
chrześcijańskich i 188 Żydów. w tem % mężczyżw 
i 92 kobiet Najczęstszym środkiem samobójstw 
jest trucizna i to esencja octowa. Wśród kobiet 
największy procenl samobójczyń jest między 16 
a 19 rokiem życia. 

ZLIKWIDOWANIE GRUPY KOMUNISTYCZ- 
NEJ Władze bezpieczeństwa zlikwidowały one- 
gdaj w Lucku komunistyczna organizację dywer- 
syjną. działającą w porozumieniu z państwem o- 
ściennem na terenie powiatu Włodzimierskiego, 
przyczem aresztowano 22 osaby, kłóre zostały 
przekazane do dyspozycji urzędu -rokurntorskie- 
go Szczegóły, że względu na toczące wię śledztwo, 
trzymane są w tajemnicy. 

WYKRYCIE POTWÓRNEGO MORDFRSTWA 
NA S6-LETNIM STARCU. W Ktzenieńcu zathor* 
dowano S8-letniego starca Mak:sytna Jatnubowi- 
cza. Morderstwa dokonali wicśniwy te Wst Pi- 
szczatynie, nazwiskiem Zosin 1 Myszia Mordercy 
złożyli w śledztwie sensacyjne zeznanie, twier- 
dząc, że do morderstwa nakłomili ich dwaj księża 
prawoeławni, zieciowie zamordowanego, chcąc zu 
garna jego majatek. Popów aresztow"no 

NAPAD BANDYCKI W WARSZAWIE Prel- 
wczoraj w Warszawie na ulicy Wileńskiej ra Pra 
dze dokonano napadu na jubilera Lejbę Kruka, 
którego złoczyńcy położyii trupeh ra  miejsqu 
trzema strzałami rewolwerowymi Na _ oddłos 
strzałów roszyło w kierunku ftiejsca napadu kil- 
ka posterunkowych policji oraz kilku żołnierty 
z sąsiednich koszar. Bandvtów jeluąk nie ujęto, 
wobec czego władze policyjne zarżzadniły obławę 
na okolicznych łakaca. Po dłuższych poszukiwa- 
ninch jeden ze zbirów Karol Chruśriet został 
ujęty. Chruścień zeznał. że do Kruka nie strzela 
albowiem nie posiadał broni. nntordast ruka 
zabił jogo towarzysz, głośny bandyta Bolesław 
Lek. skazany na 1? lat cieżkiego wiezienia, któcy 
przed kilku dmiami zbiegł z póciągu osobowego 
Wiltno— Warszawa 

PROCES O SZPIEGOSTWO. W sądzie okręgo- 
wym warszawskim rozpoczął się przedwczoraj 
proces Aleksandra Lamchego, Jana Rutkowskie- 
go. Tadeusza Budziszewskłego. Wiktora Chroplń- 
skiego i innych. oskarżonych o dostarczanie ma- 
terjałów wojskowych I planów  mobiliznovinych 
nśclenntm państwom Proces odbywa sie prev 
drzwiach namkniętych 
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Losowanie sędziów przysięgłych 


y W krakowskim sądzie okręgowym odbyło się one 
gdeż josowanie sędziów przysięgłych na drugą tego 
moóęzną kadencję, rozpoczynającą się dnia 23 kwie- 
Gadu. Losowźniu przewodniczył prezes Pelz przy 
mikziálo 5.s.o Horskiego i s.s.o, Krausa, w obecności 
rok. Schwakopfa i przedstawiciela Izby adwokackiej 
Dra Steinberga. Jako przysięgli główni wylosowani 
zostali 

Adamski Stan. mechanik, Dr. Ader Jakób, przemy- 
sławiec, Aleksandrowicz Maks. inż., Burzyński Jan, 
budowniczy, Caputa Michał inż., Fiatek Zygmunt ku 
piec, Glaser Frauc. inż, Grabowski Aleks. masarz, 
Hantmer Kalman właśc. realn., Hausner Zygfryd inż., 
Jałkabowski Eugeniusz jubiler, Dr. Jassem Klemens 
tz. banku, Jastrzębski Jan właśc. real., Koczurkie- 
wècz Wincenty właśc. real, Komorowski Alfred 
przemysłowiec, Krzyszkowski Józef kupiec, Kwa- 
Śniewski Jakób kupiec, Leitner Maurycy kupiec, Le- 
włanmdowski Stan. urz. Tow. Ubezp., Nowak Jan urz. 
Kasy Oszczęd., Nurek Maks. fabrykant, Opaliński 
Brom. kupiec, Palinkier Ignacy urz. banku, Pleszo- 
wski Maurycy kupiec, Popławski Michał urz. banku, 
Sukierski Jan kupiec. Skalski Marjan, dziennikarz, 
Sowy Rudoli dyr. banku, Sudolski Juljan urz. Tow. 
Ubezp.. Turek Wład. kupiec, Wojda Wład. urz, ban- 
kè; Woźniak Jakób właśc. real, Wyroba Edmund 
architekt, Dr. Zajączkowski Miecz. urz. banku, Zubi 
kowski Józef kupiec, Żukowski Juljusz inżynier. 

Przysięgii zastępcy: Bruzda Stan. kupiec, Gre-, 
schier Bernard kupiec, Jadowski Marjan kupiec, Ja” 
niczek Wilhelm, urz. prywatny, Nalepa Stan. właśc. 
féal, Płónka Józeł zegarmistrz, Podgórski “Karol 
rdynarz, Stobierski Wład. stolarz. 


Zażalenia na dorożki samo- 


chodowe 


"'Na skutek zażaleń z kół zarówno publiczności 
przyjeżdnej, jak miejscowej, zwróciła Izba handlo- 
wa i przemysłowa wwagę Starostwa grodzkiego, iż 
moża się skargi na miejednolite obliczanie należyto 
Ści za przejazd doróżkami samochodowemi w Kra 
kowie. Wedie wyjaśnień, jakie Izba otrzymała ze 
Starostwa grodzkiego, zaopatrzone są wszystkie 
krakowskie doróżki samochodowe w taksometry ure 
ziłowane i urzędownie zapłomibowane. Organa poli- 
cji państwowej kontrolują stale taksometry na sta- 
nowyśskach, a w razie spostrzeżenia braku plomby, 
Są takie doróżki ze stanowiska natychmiast usuwa- 
ne, a kierowcy pociągani do odpowiedzialności admi 
nistr.-karzej. Zdarza się często, żę kierowcy postępu 
ją wobec publiczności używającej doróżki nieuczciwie, 
stosując zamiast l taksy, NH. taksę, obowiązującą 
tylko za jazdy w porze nocnej, wskutek czego zda 
czają się różnice przy obliczeniu nałeżytości. Osoby 
winne tego rodzaju przekroczenia — o ile dojdą do 
wiadomości Starostwa grodzkiego — są bardzo suro 
wo karane. Niestety wykroczenia te są ze strony 
publiczności stale prawie tolerowane i niedonoszone 
do urzędu z żądaniem ukarania winowajcy, to też 
tylko bardzo niski procent powyższych przekroczeń 
docliodzi do wiadomości urzędu, co zachęca do dal- 
szych analogicznych przekroczeń. Starostwo grodz- 
kie podało treść tego wyjaśnienia komendzie policji 
państw. z połeceniem bacznego czuwania nad podob 
nemi wykroczeniami ze strony kierowców doróżek 
samochodowych. 
mn 

— ZJAZD DELEGATÓW MIAST. W połowie 
kwietnia br. odbędzie się w Krakowie zjazd de- 
legatów miast z Małopolski i Śląska cieszyńskie- 
go. Obrady potrwają dwa dni i dotyczyć będą 
najaktualniejszych zagadnień, dotyczących ustro- 
ju i gospodarki finansowej samorządów mie- 
skich i gmin. 

— POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA GMINY 
M. KRAKOWA. Zarząd m. Krakowa poza pertrak 
tacjami z Bankiem Gospodarstwa Krajowego o 
zaciągnięcie 0-miljonowej pożyczki inwestycyj- 
nej zabiega równocześnie o znaczniejszą pożyczkę 
amerykańską. W tej sprawie były już prowadzone 
rozmowy z przedstawicielami konsorcjum finan- 
sowego, a ostateczne sfinalizowanie warunków | 
pożyczki będzie zależało od decyzji władz central- 
nych. Pożyczka amer: iska ma być zabezpieczo- 
pa na majątku gminy iu. Krakowa. 


wschodnich. a miedzy niemi bezcenry okaz ana- 
tolskiego dywanu z XVI wicku o motywach zwie 
rzecych. dalej kilka z XVII. wieku t. zw. sied- 
miogrodzkich i dwa dywany polskie, czarno-bia- 
ły z począiku XVII. wieku i drugi z początku 
XVIH. w. z herbem Bróg Także bardzo cenny 
jest zbiór kosztownych makat perskich i turec- 
kich z XVII i XVIII. wieku. Dział teu tkanin 
obok wysokiej artystycznej i kulturalnej wartości 
posiada bardzo wysoką wartość materjalną i po- 
dobnego jemu niełatwo spotkać w najbogatszych 
muzeach zachodnio-curopejskich. Interesujący ró- 
wrież jest zbiór prace współczesnych malarzy i 
rzeżbiarzy polskich, dalej zabytki z zakresu prze- 
mysłu artystycznego, jak zabytkowe meble, zbro- 
je, broń palna i sieczna itd. z 

— SPRAWY TRAMWAJOWE. W sobote 31 bm 
adbędzie się posiedzenie Rady nadzorczej krakow 
skiej spółki tramwajowej. Na porządku dzien- 
nym znajduje sie sprawozdanie dyrektora inż. Po 
laczka z ruchu tramwajowego w oku ubiegłym, 
poczem ma być omawiana sprawa rozbudowy 
tramwaju i postulatów związku tramwejarzy co 
do poprawy bytu. 


— WEJŚCIE DO MAGISTRATU Magistrat z- 
wiadamia. że z dniem dzisiejszym (środe) otwiera 
si «wejście do głównego gmachu Magistratu w 
godzinach przedpołudniowych tj. od 6-tej do 14-tej 
od strony kościoła OO. Franciszkanów. Biuro po- 
dawcze Magistratu (otwarte dha stron od godziny 
9-tej do 13-tej), znajduje się obemie w ubikacjach 
parterowych na lewo od nowootwartego wejścia. 
Dotychczasowe wejście do gmachu Magistratu od 
strony pl. WW. Świętych pozostanie otwarte tyl- 
ko w godzinach popołudniowych i wieczornych. 

— NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nastę- 
pujące ceny: Nabiał — 1 Ntr mleka zbieranego 
30 do 35 gr, niezbieranego 40 do 45 gr, śmietany 
słodkiej 60 do 70 gr, kwaśnej 1.80 no 240 zł, 1 
kg masła zwyczajnego .6.60 do 6.80 zł, deserowe- 
go 7.80 do 8 zł, sera 1.40 do 1.50 zł, kopa jaj 8.80 
do 9 zł, sztuka 15 do 16 gr. Drób — kura 5 do 
8 zł. kaczka 6 do 8 zł. gęś 10 do 12 zł. indyk 16 
do 530 zł. Jarzyny 1 kg ziemniaków 14 do 15 
gr. buraków 25. do 30 gr. marchwi 35 do 40 gr, 
cebuli 60 do 70 gr, czosnku 140 do 150 zł, pie- 
truszki 40 do 45 gr, szpinaku 350 do 4 zł, sele- 
rów 50 do 60 gr, włoszczyzmy 45 do 50 zł. wiązka 
rzodkiewki 60 do 70 gr, główka saałty 30 do 40 
gr. kalafior 3 do 350 zł. 

— KARETKI POGOTOWIA I POLICJI Kre- 
kowskie pogotowie ratunkowe nabyło w firmie 


4-ma karetkami samochodowemi dla poka 
ofiar wypadku i ukorych. — Wczoraj 


sztantów. Samochód zbudowaay podobnie, 
jak autmobilowe wozy pocztowe i ma po oba stro 
nach okno zakratowane. Odtąd eskortowarie are- 
sztantów na dworzec kolejowy i z prowincji do 
Krakowa odbywać się będzie tym samochodem. 


— FATALNE POŚLIZGNIĘCIE. Dria 26 bm. 
o godz. 20-tej Kalarzyna Kiędra bez, stałego miej- 
sca zamieszkamia przechodząc pl. Nowym pośliz- 
gnęła się i upadła, przyczem zwichnęła sobie no- 
gę. Zawezwane pogotowie ratunkowe po udziele- 
niu jej pomocy zawiozło ją do zakładu SS. Alber- 
tanek. 


Z okazji 100-letniej recznicy Ibsena wydała poczta 
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przeć szczególe w Łodzi pożądane mydło „Kojlą- 
tay z praikaą“, by w miejsce jego podwyższyć tam 
zbyt wyrobów  właszych. Panowie ci odwiadzdi 
takżeż kupca Chaima Abrama l. przy udicy Kościele 
nej, którego również egzaminowali różnemi anali- 
stycznemi pytaniami, a doszedłszy do pytania: „CO 
mamy uczynić, żeby P. w miejsce mydła „Kołiontay 
z pralką“ prowadził nasze?', odpowiedział trafnie 
ironicznie I:. „wiecie panowie co, zróbcie na swo- 
jem mydle „pralkę“... Za tak trama odpowiedź, fae 
bryka mydła Kołłontay wynagrodziła kupca I. 100 
kg. mydła „Kołtontay z pralką“. 54 x 
m_n 


— WŁAMANIE DO ZAKŁADU WELANYKA. 
Do zakładu reprodukcji fołotechnicarej Welłany- 
ka przy ul. Sławkowskiej 1. 14 włamemo się zapo- 
nocą Wytrycha w czasie między 24 a 27 bm. t 
skradziono znaczną część przyrządów  techużcz- 
nych wartości 8.000 zł. 


— WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj Ppopom= 
dniu lekarz pogotowia udzieli! pierwszej pomocy, 
26-letniemu Teodorowi Kuczerowi, który przy ptá- 
cy w fabryce kabli w Płaszowie przywalony został 
workami z cementem i doznał ogólnych obrażeń. Po 
opatrzeniu przewieziono go do szpitala. 

— „PRZEWIETRZYŁA SIĘ“. Władysław  Kłępe, 
zam. przy ul. Madalińskiego l. 11, zgłosił do policfł, 
że dnia 26 bm. o godz. 18-tej skradziono mu zaczak= 
kę wartości 200 zł., którą chwilowo powiesił na pał 


kanie tej realności celem przewiętrzemia, < 
a z) 


ZMARLI: 

Abraham Zacharjasz |. 22, Hena LinienNere 
Chaja Rela Schajer l. 63, Wilhem Starker 
(z Bielska), Róża Grůa I. 60 (z Krynicy). 
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DOROCZNY DANCING Zw. Zyd. Abs. SPA Sc. 
„Przyszłość — Heatid*, zapowiedziany od da 
odbędzie się w sobotę, dnia 31 marca b. r. w 
Tow. Technicznego i bedzi w szerokich kołach $0- 
warzyskich zrozumiałe zainteresowanie. — Jak wę 
bowiem dowiaduieny, przygotowuje kountet s: 
reg niespodzianek i konkursów, uraz ze wzgiędu 
na zapowiedziany liczny udział sier towarzyskich, 
dancing tan będzie godnem zakończeniem biei. Se- 
zomu. — Osoby, które przez przeoczenie sie otrzy= 
mały zaproszeń, moga zgłosić się po takowe w 
czwartek i w piątek w godz. wiecz. miedzy 8—-9:30 
w łokału „Przyszłość-tieaiki”, Zielona 5, 6 p, oł. 

. ee 
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— O OCHRONĘ ZABYTKÓW ŻYDOWSKICH. 
niowej wybrano komisję dła zorganizowania opieki 
nad zabytkami gminy żydowskieę, tudzież celem za 
łożenia muzeum żydowskich starożytności. Do komi 
sji tej kooptowano m. ia , nadradcę Des Maczko- 
wskiego, kustosza Dra Morelowskiego i historyka 
sztuki Dra Dobrzyckiego. 


— S. K. A. „EMUNAH”. Dziś o godz, 8 wiecz. pua 
ktwalnie odbędzie się A. C. Sprawy b. wane. 


— Ż.K.S. „GIDEON“ W KRAKOWIE komunikitjo, 
że Walne Zgromadzenie członków Kebu odbędzie 
się w sobotę 31 bm. o godz. 6.30 wiecz. a w razie 
braku kompletu później. (nl. św, Sebastfana l. 30). 


PRZED DECYZJĄ gdzie kupić płaszcz, prosimy: 
uprzejmie o odwiedziny A, Bross, Kraków, ul. Pior- 
jańska 44, narożnik Bramy Fłoriańskiej. Wielki wy- 
bór dla Pań i Panów. Ceny niskie — stale. 844 er 


SPRAWY SPOŁECZNO-PUBLICZNE 


Nowe rozporządzenie 


W „Dziennikach Ustaw R. P.“ Nr, 35 i 36.. ogło* 
szone zostały następujące o doniosłem  znaczemia 
rozporządzenia: 

Rozporządzenie o umowie pracy pracowników ti 
mysłowych oraz drugie rozporządzenie o umowie 
pracy robotników, nadto o bezpieczeństwie i ùygje- 
nie pracy: o wprowadzeniu nowego kodeksu karne- 
go wojskowego, o ulgach podatkowych, stempło 
wych i innych dła przedsiębiorstw przemysłowych 
i komunikacyjnych, o zmianie ustawy © uzdrowie 
skach, o ochronie zwierząt i n finansach komunale 
nych. 

Ukazały się zapowiadane przez mas przed kilka 
dniami rozporządzenai c postępowanie administra 


| norweska znaczki po 10, 15. 20 i 30 oere, z podobizna | cyjnem, o egzekucji administracwinej i © dozorze 


poety, datami 1828 : 1928 i fac-simile 'czo podpisu. 


I nad artykułami żywności i przedmiotami 


R-JĄ 16 


Orędzie Prezydenta Rzeczypespolitej 


odczytane przez marszałka Piłsudskiego 


(felelonem od naszego koresponienta)y 


Warszawa. 27. UJ. (Sin) Po usuuięciu z. sali 
posłów sprawców incydentu, odczytał Prezes 
Rady ministrów orędzie p. Prezydenta Rzplitej: 
Po raz trzeci od chwili odzyskania wolności 
zbiera się Sejm Rzplitej, po raz drugi iej Senat. 
Pierwszy Sejm zaczął obradować wtedy, gdy 
los naszego państwa był jeszcze bardzo niepe- 
(wny, gdy o mury tego gmachu biło echo wojny, 
prowadzonej o nasze granice i odgłosy krwa- 
wych zmagań się naszego żołnierza o prawa 
Polski do samodzielnego życia. U kolebki dru- 
giego Sejmu stały ciężkie troski o stan skarbu 
państwa i chmury coraz to czarniejsze i coraz 
bardziej groźne zbierały się wówczas nad na- 
szem życiem gospodarczem. Panowie macie roz 
począć swoją pracę w momencie o wielokroć 
szczęśliwszym. Pierwszy Seim obradował pod 
Kzas wojny, drugi rozpoczął swoją działalność 
wtedy, gdy nasza praca pokojowa była dopie 
ro w zarodku. Dziś bardzo znaczna i skuteczna 
praca ta została naprzód posunięta, przez ogól 
ną opinję została należycie oceniona nasza gọr- 
fiwa współpraca utrwalenia i wzmocnienia dzie 
ła powszechnego pokoju Przyjaźń, jaka łączy 
Polskę z Francją i Rumunją dają nam tem więk 
szą pewność naszej pracy pokojowej, że niko- 
amı ona nie zagraża i daje rękojmię długiej 
wspólnej pracy w zawiłych i ciężkich zagadnie 
uich. Rząd nasz za swoje specjalne zadanie 
postawił sobie skierować wysiłki pokojowego 
f zgodnego współżycia, tam gdzie o to ułożenie 
stosunków najtrudniej 

Utrwalenie się 
wych, zniknięcie tak jeszcze do niedawna u- 
gprawiedliwionych obaw o stan skarbu pań- 
stwa, usunięcie grozy ciążącej jeszcze przed 
dwoma laty nad naszem życiem gospodarczem, 
stwarza pomyślne warnuki dla rozważnej i spo 
kojnej pracy pnaów. Tem łatwiej będzie więc 


stosunków  międzynarode- * 


| 


pauan zużyć swoje 
uej i materjalnej kultury tak u nas zanedbanej. 
nie zńaszej, lecz z innych winy. Życzę panom, 
byście umieli wyzyskać czas dla poprawienia 
poawszechnie odczuwanych ustawowych wad 
naszego ustroju pańswowego, bez których Sejm 
żadnym trudnościam.oprzeć się nie będzie w 
stanie. Życzę panom, byście z najlepszą wolą 
łączącą się z realnemi potrzebami życia szukali 
rozwiązania wielkich zagadnień harmonijnego 
współdziałania z władzami państwowemi. 

W imieniu p. Prezydenta Rzplitej ogłaszam 
Sejm za otwarty. 

Po odczytaniu orędzia Marszałek Piłsudski 
oświadczył: Według postanowienia p. Prezy- 
denta dochodzi do dzisiejszego posiedzenia. na 
którem porządek dzienny jest ustanowiony w 
ten sposób: 1) Przeprowadzenie ślubowania po 
słów, 2) wybór Marszałka Sejmu, Według woii 
p. Prezydenta przewodniczyć będzie zebraniu 
dzisiejszem poseł Bojko. Poseł Bojko zasiada 
na trybunie marszałkowskiej. Oświadczył on: 
Powołany zostałem z tytułu starszeństwa do 
czynności tymczasowego marszałka Sejmu. 
Dziś w południe złożyłem Ślubowanie poselskie 
na ręce Prezydenta Rzplitej w obecności mar- 
szałka Piłsudskiego. Powołuję na sekretarzy 
najmłodszych wiekiem posłów p. posła P. Kosi- 
bę i Wł. Pragłę. Następnie poseł Bojko zarzą- 
dził ślubowanie, Poseł Jaremicz zgłasza for- 
malny wniosek o odroczenie dzisiejszego posie 
dzenia. ponieważ wielu posłów nie mogło przy 
być. Poseł Woźnicki chce zabrać głos w spra- 
wię ślubowania. Przewodniczący poseł Bojko © 
znajmia: Panowie jeszcze nie złożyliście Śślubo 
wania więc nie mogę nikomu udzielić głosu: 

Następnie zarządzono odczytanie roty Ślubo- 
wania przez odczytanie roty i imienne wywoły 
wanie posłów, którzy Ślubują. 


KU P. „© ( e || 

Poseł Daszyński marszałkiem Seimu! 

Pogioski c rozwiązaniu, wzgl. LAN, nowego Sejmu 
(Telefonem od naszega korespondenta) 


|-Warszawa. 27. I. (Sin) Uprawnionych do 
głosowania w wyborze marszałka Sejmu jest 
posłów 439, białych i nieważnych kartek odda 
no 49, wobec czego w pierwszem głosowaniu 
pada ważnych głosów 390. Absolutną więk- 
sześć stanowi ilość głosów 196. Poseł Daszyń 
ski otrzymuje głosów 172, prof. Bartel 136, re- 
szta głosów przypada na innych kandydatów o 
chatakterze raczej demonstracyjnym. 
Ponieważ więc pierwsze głosowanie nie daje 
deliniiywnego rezultatu, przew. pos. Bojko za 
rządza przerwę, poczem zarządza drugie głoso 
wanie. W międzyczasie całej sali sejmowej u- 


RRONZNOECEKGZEKOGE GE ZKU 


dziela się znaczne zdenerwowanie. Ministrowie 
zajmują mięjsca w lożach rządowych. Posłowie 
dzielą się między sobą wrażeniami i zapatrywa- 
niami, streszczającemi się w tem, że szala wy 
boru przeważa się na stronę pos. Daszyńskie- 
go. W ten sposób przykre incydenty, mające 
miejsce zaraz na pierwszem poisedzenin sejmu. 
skrupiłyby się na prof. .Bartlu. Po przerwie ogła 
sza pos. Bojko że uprawnionych do głosowania 
jest na sali 434 posłów. W wyniku drugiego 
głosowania okazuje się, że białych nieważnych 
kariek padło 36, ważnych zatem 398. Absolutną 
większość stanowi więc liczba 200 głosów. W 
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ogólnem naprężeniu odbyte głosowanie daje na 
wynik: nosłowi Maszyńskiemu 206, prof. Bar- 
tlowi 142, posłowi Zwierzejskieinu 37, a pos. Sy; 
pule 13 głosów. Wybranym marszałkiem sejmu" 
zostaje marsz. Daszyński. witany owacyjnię 
przez postów lewicy. ! 

Pos. Daszyński zasiadając w fotelu marszałe' 
kowskim odlidacza że wybór przyjmuje. Dew 
zą jego będzie z jednej strony stać na Straży. 
godności sejmu i sprawiedliwości, a z drugie 
dbać o harmonijną współpracę z rządem. Na» 
stępne posiedzenie sejmu zwołuje marszałek Da 
szyński na jutro o godz. 4 popoł. a to celem ws 
boru wicemarszałków i sekretarzy. 

Wybór marszałkiem sejmu pos. Daszyńskiey, 
go, będące do pewnego stopnia niespodzianke, 
wywołuje głębokie wrażenie. Z chwilą wybora 
pos. Daszyńskiego posłowie z jedynki i mhiisttw 
wie opuszczają alę sejmową, na której Sn 
przez chwilę tylko ministrowie Czechowicz 
Moraczewski. też jednak wkrótce opuszczają są 
lẹ sejmową. Na sali zapanowuje z jednej strony 
entuzjazm lewicy, a z drugiej konsternacja. W 
kuluarach krąża pogłoski jakoby wskutek nie- 
wybrania prof. Bartla los sejmu był przypieczę 
towan. Równocześnie toczą się obrady „jedyn 
ki“. odroczone jednak wkońcu na jutro na godz 
3-cią przed otwarciem drugiego posiedzenie 
sejmu. Przywódcy .jedynki* udali się do Belwe 
deru. Mimo wszystko pogłoski o rozwiązaniu 
wzgl. odroczeniu sesji sejmowej są dość wątpili 
we ze względu na to, iż rząd oczekuje przede- 
wszystkiem uchwały ptowizorjum budżetowe 
go. 

W pewnej mierze niespodziewany wybór 
pos. Daszyńskiego marszałkiem sejmu, nastąpił 
w dużym stopnia wskutek buzrliwvch incyden- 
tów na otwarciu kadencji, wskutek których 
zarówno Koło Żydowskie, iak i Klub Chadechi 
i Ukraińców pozostawiły w ostatniej chwili 
członkom swym wolną rękę w głosowaniu, tak 
Że częściowo i temi głosami żapadł wybór po- 
sła Daszyńskiego z sejmu. 


Zaraza „numerus clausus* 


szerzy się... 


Praga. 27. III. PAT. Prasa donosi, że zwią- 
zek czechosłowackich studentów medycyny 
wniósł do senatu uniwersyteckiego prośbę o 
wprowadzenie w roku szkolnym 1928/29 „nume 
rus clausus* dla cudzoziemców na fakultęcie me 
dycznym. Obecnie liczą cudzoziemcy na tym fa 
kultecie 40 proc. słuchaczy. 


B. cesarzowa Zyta poddała 
się operacji 


Budapeszt. 27. Ill. (D) Była cesarzowa Zyta, 
która od dłuższego czasu cierpi na chorobę ne- 
rek, poddała się dzisiaj lekkiej operacji na klini 
ce Dra Egana w San Sebastian. Wiadorność o 
tem nadeszła dziś z Lequito do hr. Iwana Cse- 
konicsa, wywołując w kołach legitymistów wę 
gierskich przykre wrażenię. 
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GIEŁDY 


Giełda krakowska 

Kraków, 27. 3. 1928. Akcje niejednolite. 
utrzymany. 

Akcje: Przemysłowy 105, Tohan 13, Farma 6.50, 
Żegluga 12, Zieleniewski 150.80, Trzebinia 0.53, 
Parowozy 31, Siersza górnicza 1260. Azot 570— 
8.30, Elektrownia 50, Chodorów 145, Chybie 4.90 
5.05. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem żyw- 
szego Zainteresowania, pizyczem wiekszość pa- 
pierów była.w tranakcjach. Teudencja niejednoli- 
Ra. Słabiej notowano Zieieneiwskiego, Chodorów 
§ Sierszę górniczą mieco mocniej. Chybie, reszta 
papierów bez szczególniejszych zmian. Nieco wię- 
Esrych obrotów dokonano Chybiem, 'Tohanem, E- 
Jektrownią i Żelazem. Ruch siiniejszy, obroty 
większe. 

' Na pogieldzón tendencja utrzymana  Płacono 
Eok 90, Ćmielów 0.24. Cegielski 45 i Do- 
larówkę 72—73.50. Obroty słabe. 

į Wulaty ? dewizy oficjalnie w zaniedbaniu. 
"Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 
tendencja utrzymana. Zainteresowanie dla dolara 
gotówkowego silniejsze. Podaż niewielka. W Kra 
kowie dolar gotówkowy 3.88 i pół do 8.89, czeki 
Dankowo 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwar 
ła. Warszawa dol 8.89 i pół do 890. czeki 8.90— 
890 i pół. Lwów dol. 8.89—8.90 i pół. czeki 8.89 
4 trzy czwarte do 8.0 i jedna czwarta. Katowice 
dol. 8.89 i pół do 8.89, czeki 8.89 i trzy czwarte 
do 8.90 i jedna czwarta. Bank Polski płacił bez 
zmiany, za dolara 8.85, za czeki na N, Jork 8.88. 
© Z giełdy finasowej w Krakowie. 

Na posiedzeniu odbytem w dniu 24 bm. Rada 
Giełdowa uchwaliła zwołać Ogólne Zgromadzenie 
Członków Giełdy na dzień 16 kwietnia w sali 
zebrań Giełdy pieniężnej. 

Na temże posiedzenin uchwalono dopuścić do 
obrotu i notowań 4 i pół proe. i 1 proce skonwer- 
towane Listy zastawne i Obligacje Komunalne 
b Banku Krajowego. 4 proc. nieskonwertowane 
Obligacje Kolejowe b. Ranku Krażowego. oraz 8 
proc. Listy zastawne Państwowego Banku Rol- 
nego Ponadto wprowadzono na Giełde akcje Ski 
akc. „Firley“. która w drodze fuzji przejęła akcje 
Ski akc. „Górka“. oraz. akcje Zjednoczonych Fa- 
bryk Tutek i Bibulek „Herbewo*. 


Glelda warszawska 


Warszawa. 27. 3 PAT. Akcje: Bank  dvskont. 
3850, Handlowy 123, Polsk i150. 150.25, 149.50, Za- 
robkowv 86. Spiess 162.50. Elektryczność 92. Siła 
i światło 10450, Wulkan 13.75, Cukier 73. Firlev 
56.50. Wesiel 92. 92.25. 92. Nobel 37.75, 37.50. Lil- 
pop 41, 41.25, Modlrzejów 45.25. 46. Norblin 195, 
Ostrowiec 86. 87, Pocisk 11. Rudzki 58, Staracho- 
wice 6325, Zawiercie 51. 30.50. Borkowscv 19.25, 
Dolarówka 71.75. 7160. 5 proc. konwers, 67, 10 
proc. kolejowa 102.50, 5 proc. konwers, kolej. 61, 
6125. Listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty; Belgia 124.33, 124.64. 12402, Tolandja 
35018. 360.08. 35828. Londyn 43.51 i trzy czwarte. 
43.51 i pół. 43.62. 43.41. Nowy Jork 8.90. 8.92. 8.88, 
Parvż 35.11. 35.20. 3502. Szwajcaria 17183 i pót, 
172.26. 17141. Włochy 4712 i pół 4724 47.01, Wie- 
deń 25.45, 12575, 125.13, Berlin 21320. 


Gierdr "tedeńska 

Wiedeń. 27. 3 PAT. Walnty i Dewizy: Amster- 
dam 285.76, Belgrad 12.47.95, Berlin 169.68.5, Bruk- 
sela 99, Budapeszt 123.95 Bukareszt 4.40 i trzy 
czwarte, Kopenhaga 190.10, Londm 34.63 i trzy 
ósme, Madryt 119, Medjolan 37.485, Nowy Jork 
709.25, Oslo 189.35, Paryż 2791 1 trzy czwarte, 
Praga 21.01 i trzy czwarte. Praga 2101 i pięć 6. 
smych Soffa 5.10 i trzy czwarte, Sztokholm 19040, 
Warszawa 79.55—79,83. Zurych 136.64. Amervkań- 
skie 708.20, Niemieckie 169.45. Włoskie 37.56, Jugo- 
słowiańskie 12.40.5, Czeskie 20.98, Wegierskie 
123.89. Szwajcarskie 136 38. 

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.58. Ren- 
ta austr. kor. 0.436, Dunaj Sava Adria 81, Bankve- 
rein 2905, Bodenkredit 1251. Kreditanstalt 63 45, 
Anglohank 28.1. Hipoteczny 71, Kompas 0.87, Lan- 
derbank 25.10, Merkury 26.2, Czerniowce 58, Austr. 
koleje państw. 27.51, Południowa 135, Alpiny 40.9, 
Krupp 12.88, Poldihitte 150, Pragereisen 358, Ri- 
ma 120.25, Siersza 10.4, Silesia 0.17. Zieleniewski 
14.85, Fanto 6.4, Karpaty 27 i trzy czwarte, Ga- 
ńMicja 60, Nafta 29 i trzy czwarte. 

f @lelda zurychska 

Zurych, 27. 3 PAT Paryż 20.43, Londyn 25.34 i 
trzy czwarte, Nowy Jork 5.18.95, Belgja 73.37.5, 
Włochy 27.42, Hisz” ia 8715, Holandja 20010, 
Berlin 124.10, Wied 73025, Sztokholm 139.50, 


Dolar 


Oslo 138.60, Kopenhaga 13915, Sofja 3.75, Praga 
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Zasądzenie 5 oficerów w procesie 


o nadużycia kasowe w D. 0. K. Kraków 


Główny oskarżony kpt. Remer zasądzony na 2 lata, por. Lejczak 
na 3 lata więzienia. — Uwolnienie 3 oskarżonych. 


Wczora: wieczór zakończył się głośny proces w 
krakowsnim sądzie wojskowym, stanowiący epilog 
nadużyć kasowych w D.O.K. Kraków, popełnionych 
za dowództwa gen. Kulińskiego. Proces trwał z kil 
kudniowemi przerwami 2 miesiące i zakończył się 
zasądzeniem pięciu, a zwolnieniem trzech oskarżo- 
nych oficerów. 

Wczorajszą 
przemówienie adw. Dra Schoenyjettera, obrońcy puł 
kownika Dębskiego i oskarżonych kpt. Szubargy o- 
raz podpułk. Bobownika, występujących bez obroń- 
ców. Następnie trybunał na wniosek adw. Dra Kwie 
cińskiego udał się do szpitala, gdzie obłożnie chory 
osk. kpt. Remer prosił ze łzami w oczach o łagod- 
ny wyrok, przepraszając Sąd za splamienie swemi 
nadużyciami munduru oficerskiego. 

Po powrocie do sądu zamkną! przewodniczący roz 
prawę, zapowiadając na godz. 6:30 wieczór ogłosze 
nie wyroku. 

W sali rozpraw sądu wojskowego zebrali się o 
oznaczonej godzinie wszyscy oskarżeni z wyjąt- 
kiem chorego kpt. Remera ze swymi obrońcami, o- 
raz liczni przedstawiciele palestry wojskowej i 
dziennikarze. 

O godz. 6.45 wieczorem weszli na salę członko- 
wie trybunału i prokurator major Dr. Żebracki, po- 
czem przewodniczący pułk. Dr. Kostecki ogłosił 


WYROK 


rozprawę  przedpołudniową zajęło 


mocą którego: . 
Kapitan Michał Remer, b, adjutant dowódcy O. K. 
został uzuany wiuuym zbrodni oszustwa, występku 
przeciw własności oraz występku naruszenia obo- 
wiązków służbowych i zasądzony na karę ciężkiego 
więzienia przez 2 lata z obstrzeniami, oraz na wy- 


czego od 31 marca 1926 r. tak, że kara kończy mu 
się dnia 31 bm. 

Portcznik Tadeusz Lejczak, b. płatnik D.O.K. zo- 
stał skazany za zbroduię sprzeuiewierzeuia, zbrodnię 


Prrerwa w polsko-anstriadh 


Wiedeń. 27. HI. PAT. „N. W. Tagblatt“ dono 
si: Delegacja austrjacka wróciła z Warszawy 
do Wiednia, aby złożyć sprawozdanie o dotych 
czasowych wynikach rokowań. Dalsze rokowa 
nia okazały się bezcelowe, poneiważ Polska nie 
chciała uczynić żadnych istotnych ustępstw. 
Obecnie szukaną jest podstawa. któraby umo- 
żliwiła dalsze rokowania. Przypuszczają, że nie 
nastąpi to w krótkim czasie. 


Posiedzenie sesji polsko-niem. 


trybunału rozjemczego 


Paryż. 27. III. PAT. Odbyło się tu otwarcie 
sesji mieszanego trybunału rozjemczego polsko 
niemieckiego. Obradom przewodniczy Szwaij- 
car prof. Lachenal. Ze strony polskiej zasiada- 
ją sędzia Namickiewicz, agenci Rządu polskie- 
go Sochowski i Sobolewski. sekretarz Marle- 
wski. Na wokandzie znajduje się szereg spraw 


WODZE TYS SE ZE YEN E DZE ZK OOO Z TDS AE E 


(WARE awantury 


na zgromadzeniu 


nadużycia władzy urzędowej oraz występki wojska= 
we: naruszenie obowiązków służbuwych i uaduży- 
cie władzy służbowej na karę ciężkiego wiezienia 
przez 3 lata i 2 miesiące, obostrzonego postem i twar 
dem łożem co miesiąc oraz na wydalenie z wojska, 
przyczem darowano mit na mocy amnesiji 2 :niesiące 
i zaliczono mu 8-miesięczny areszt Śledczy, 

Porucznik Karol Schweuduer został za występek 
nadużycia władzy służbowej skazany na i4-dniowy 
areszt domowy. 

Pułkownik szt. gen. Bolesław Kawiński, b. szef 
sztabu DOK został nznauy winnym  występków: 
przeciw porządkowi wojskowemu i nadużycia wła- 
dzy służbowej i skazany ua 2 miesiące twierdzy. 

Pułk. Tadeusz Dębski, b. szef intendantury O. K. 
został za występek uadużycia władzy służbowej 
skazany na 45 dni twierdzy. 

Pozostali oskarżeni, a to major Juljusz Piłaski, b. 
szef kancelarji sztabu D.O.K., kapitan Szubarga i 
podpułk. Bobownik obaj z Ekspozytury wojskowej 
kontroli geteraluej zostali uwolnieui od winy i kary, 

Po ogłoszeniu motywów wyroku, które trwało go 
dzinę, przewodniczący zarządził na mocy uchwały, 
trybunału 


NATYCHMIASTOWE ARESZTOWANIE 
OSK. LEJCZAKA, 


Por. Lejczak prosił o zezwolenie pójścia do dom 
pod eskortą, celem pożeznania się z żoną i dziećmi, 
W sprawie tej przewodniczący zażądał decyzfi pro 
kuratora, który zaznaczył, że wyda w swoim zakre 
sie zarządzenia. 

Obrońca kpt. Remera przyjął w imieniu swego kil 
jenta wyrok, obrońcy pułk. Kawińskiego i pułk. Dęb 
skiego zgłosili z miejsca zażalenie nieważności i od 
wołauie od wymiaru kary, zaś obrońcy dalszych za 
sądzonych por. Lejczaka i por. Schwendaera Z% 
strzegli sobie 3 dni do uamysłu. Również prokura- 
tor zastrzeg sobie 3 dui do namysłu zarówno odno 
Śuie do wyroku zasądzającego, jak i zsvyałałającego. 


it rokowaniach handlowych 


dotyczących konfiskat na terenie byłej Kongre 
sówki, między innymi konfiskaty wyrobów, 
tkackich fabryki Poznańskich w Łodzi. Sprawę 
tą prowadzi adw. Wittenberg z Warszawy. Ró 
wnocześnie też występuje adwokat de Mouzie. 
Rozprawy potrwają do końca tygodnia. 

e e o 

Konferencja kolejowa Polski, 

e «a CJ ao 
Niemiec i Rosji 
Następna sesja we Lwowie. 

Moskwa. 27. UI. Tass. Konfeerncja kolejowa 
sowiecko-niemiecko-polska, która odbywa się 
w Leningradzie wykazała zgodność stron we 
wszystkich poruszonych kwestjach z wyjąt- 
kiem sprawy taryf. Tego lata komisja trzech za 
interesowanych państw zbierze się w Nieme 
czech w celu wypracowania programu następ- 
nej konferencji, która się ma odbyć 5 paździer= 
nika we Lwowie. 


Napastnikami — członkowie „samoobrony“ 


Berlin. 27. III. PAT. „Voss. Ztg.* donosi z Wro 
cławia, że wczoraj wieczorem w czasie zebra- 
nia, urządzonego przez członków Polskiego To- 
warzystwa Szkolnego na przedmieściu- Byto- 
mia Rossberęg, członkowie tzw. niemieckiej sa- 
moobrony wpadli na salę i czynnie zaatakowali 
obecnych, zwracając się specjalnie przeciwxo 
prezydjum. Napastnicy ciężko pobili przewod- 


niczącego Pol. Tow. Szkolnego p. Michałka, jed | 


nego ze studentów krakowskich, który przybył 
na to zebranie i jednego robotnika, zadając im 
ciężkie rany w głowę, tak, że musiano ich od- 


wieść do szpitala. Zaalarmowana policja nie 
mogła odrazu opanować zajścia i dopiero ro 
wezwaniu posiłków udało się przywrócić po- 


dałeuie z wojska, z policzeniem całego aresztu Śled- 
i 
| 
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rządek. Aresztowanych zostało 24 uczestników 
napadu. Wszyscy oni są, jak stwierdzono, człon 
kami tzw. dzikiej kampanii samoobrony w By 
tomiu, a pozatem większość z nich należy do 
Górnośląskiego związku niemieckiego samo 
obrony. Policja śląska wdrożyła niezwłocznie 
śledztwo, aby w porozumieniu z polskim konsu 
latem w Bytomiu zlikwidować zajście. „Voss. 
Ztg.', omaiając ten wypadek, zaznacza, że jeże 
li prawicowe elementy radykalne na obszarze 
niemieckiego G. Sląska sądzą, że tego rodzaju 
postępowanie ma być właściwą polityką wo- 
bec ludności polskiej, to mylą się, gdyż incy- 
denty takie mogą być tylko wodą na młyn szo 
winistów po drugiej stronie granicy. 


nn OOO 


| 1539, Warszawa 58.25, Budapeszt 9070. Białogród | 264. Bukareszt 3.23, Helsingiors 13,10. Buenos Ab 


9.12 i jedna czwarta, Ateny 6.89, Konstantynopol | res 222.25. 
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! DROBNE OGŁOSZENIA | 


KAPELUSZE MĘSKIE marki Liou do 19 zł. oraz 
Goepperta Hilckla t zagraniczne poleca Antoni Ja- 
nosz, Kraków, Sławkowska 24. 444 z 


PANNĘ do kasy przyjmie; Dom jedwabiu Tfirkel 
i Sp. Fłorjańska 22. 843 er 


EKSPEDJENTKĘ  intoligontną, zdolną z brańży 
zniczej przyjmie zaraz Pałac Pończoch, — 
ńaka 31. 845 er 


PRAKTYKANTA z lepszego domu, płatnego przyj- 
mie: Dom jedwabiu Türke i Sp. Florjańska 22, 8468r 


POKÓJ umeblowany z utrzymaniem dla 1 osoby 
ad | kwietnia do wynajęcia. Wiadomość: Biuro o- 
qłoszeń Stąitera, Rynek 8. 842 er 


BILETY WIZYTOWE, zawiadomienia ślubne, wy- 
konuje solidnie: Skład papieru i galanterji Michał 
Błomiany, Kraków, Sławkowska 24. 435 x 


10.000 dolarów pożyczki poszukuje poważne przed 
sięblorstwo w Krakowie. Na żądanie damy zabez- 
pieczenie hipoteczne. Zzloszenia z podaniem warun- 
«ów pod „Bezwzględna pewność” do Biura ogłoszeń 
Ruch", Szczepańska. 849 sh 


POSZUKUJE się chlopca do praktyki od zaraz. — 
Zzłoszonia u firmy Emor, Florjańska 43. 838 x 


UNIEWAŻNIA się zgubicną książkę  Inwalidzką, 
wydana przez PKU. Kraków, ma nazwisko Dawid 
Flader, Kraków XXII, Legjonów Nr. 14. 


„ZZOZ 


SKLEP W ŚRÓDMIESCIU z lakierami farbą, do- 
brze prosperujący z mieszkaniem lub bez, do sprze- 
dania. Poważni reflektanci składają zgłoszenia do Ad- 
ministracji N. Dz. pod „R. A“. 439 g 


ELIASZ GRUENBERG w 1901 roku unieważnia 
książeczkę wajskową, wydaną przez P. K. U. Nowy 
443 z 


Sącz. 


(kład Wa Baruch LGtfeiholx 


ul. Jasna 1, róg Zielonej 


Rzut oka 


nu elykietę bańki wystarczy, aby przy kupnie oleju jadalnego prze- 
konać się, czy się uabywa rzeczywiście najczysiszy, najstnaczniejszy 
i najbardziej wydajny olej jadałny. — Kupujcie zatem wyłącznie 


jadalny Schicht. NELSON" 


gnom w E o 


„DYWAN“ 


Tkainia dywanów 
146656 i kilimów 


Kraków-Podgórza 
Sw. Kingi 9 Huja traw. 3 


polca 


DYWANY I KLIMY 


baqkonkus: 
Kuniks dle naprydy dłu 
perskich 1% 


C T a 
| Reklama 
dźwignią 
handlu 


Do registratury i eks edzoll poszukuie 
firma handlowa sl lurowej. 


Znajomość języka polskiego i niemieckie: 
go oraz pisania na maszynie wymagana. 
Zgłoszenia pod „Ex registratura“ do biura 
„Mossego*, Kraków, Zyblikiewicza L. 16, 


3 Niedokrwistość usuwa 

e DICE działa wzmaącniająco, odżyw* 

ezo podnieca apetyt, niaoce- 

niony środek dla rekonwalescentów Mra Krzyszto- 

forskiego wino chinewo-żelazisie na maladze 

hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich upłekach 

i drogerjach -- Cena za FI. 425 Zł, 240. — We 
własnym interesie żądać wyraźnie: a Krzy 

skiego Wino chinowo żelaziate. Laboratorjum chemicz. 

rarm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 2607 x 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpow:edzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7,pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


